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Kamienie żółciowe 

PIOTRKOWSKI 

powstają wskutt>k 7.łego funkcjonowania wątrouy. \\'ł1trobaj e11 t filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powndować szel't·g- roz­
maitych d oleg-liwnś r~i: bóle artretycznt-, himanil.:' w kotidach, bóle 
głriwy, podr1 erwowanir, bt>zsenność, wzdęcin, · oduijania, bólll w wą­
trob11>, Bi f's tnak w ustach, brak apt•ty1u. swt;dzenit> ~kóry, skłonność 

du nbs!.ru_kcji, 1°lamy i wyrzuty na . skórzP, sklo1111ość do tyda, 
mdlośc1, J~zyk obłozo11y. Chorouy :dPJ prznuiauy uiaLt>rii niszczą 
organizm i przyśµiesLają starość. Racjonalną, zgodną z naturą ku­
racją jPst normowanie czynnośd wi1troby i nerek. Dwudzif'stolet­
nie ~?świadc~enie wykazał~, ~e w _cb~robarh 111\ tle złej przemiany 
materu_, chronicznego zaparcia, kamrnmach żółciowych, ż6łtaczcf>, 

otyłości, ariretyźmie mają zastosowanie zioła ·Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego Broszury bezpłatne wysyła i~bor. fiz. chem, 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy - Świat, 
ora1 ap~ki i składy apteczne. 
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ran iszpanii 
-ma .objqć ••w myśl zamiar6w ·gen. Franco 

trzeci syn b. kr61a Alfonsa 
•• 

LONDYN. !{o­
respondent dy-

pbmatyczny 
„Sunday Ex­
press" donosi 
że po zakończe r 
niu w.oj ny ?o- ; w 
moweJ w Hisz- w: . , 
panil naleiy o- c,~}A%, , .. 

czekiwac szere- Ar '" ~ 
gu doniosłych • 
posunięć w po· CHAMBERLAIN. 
łityce międzynarodowej, w któ­
t'ych premier Chamberlain ode 
gra . decydującą rolę. Posuni~­
cla. te obejmą następujące punk 
ty: 1) rokowania o natychmia­
stowe przywrócebie obrotów 
handlowych między Anglią, a 
lfiszpanią do stanu przed wybu 
chem wojny domowej, 2) utnva 
lenie dobrych stosunków poli­
fycznych angielsko - biszpań­
~ch, obejmujące porozumienie 

w liprawie specjalnych praw 
Wielkiej Brytanii na Morzu 
Sródziemnym, 3) zawarcie tra­
ktatów handlowych z Niemca· 
mi, Rosją i innymi państwami 
europejskimi, -ł) seria Układów 
politycznych w sprawie ograni 
czenia zbrojeń. nieagresji i „do 
brych stosunków sąsiedzkich". 

Gdy ta seria układów zosta­
nie zawarta, następnym kró­
kiem będzie zwołanie konfe­
rencji światowej, celem omówie 
nia wszystkich l8tniejących pr6 
blemów, a przede wazystkim o­
graniczeń handlowych i waluto 
wych oraz zagadnień dostępu 
do surowców. 

Premier Chamberlain będzie 
usiłował wykonać swój program 
polityczny w najkrótszym prze­
ciągu czasu. 

Obecnie czyni on wysiłki ce• 
lem załagodzenia konfliktu wło 

sko - francuskiego o Tunis f 
Ożjbuil. Akcja premiera jednak 
- jak twierdzi korespondent 
- nie oznacza pośrednicwa poli 
tycznego, lecz ogranicza i;ię je­
dynie do złagodzenia kursu o­
bu stron. 

Sensacvina 1ogłosk1 
o dJmisii urez. Azany 

Oczekują tu również zawar­
cia traktatu handlowego mię­
dzy Anglią a Sowietami, który 
przyniesie wzrost ob1otów han­
dlowycJ:i między obu państwa· 
mi o kilkanaście milionów fun­
tów. 

W sprawie hiszpańskiej ko­
respondent donosi, iż fakt, że 
rząd angielski powziął decyzję 
uznania gen. Franco oznacza, iż 

nalefy oczekiwać natychmiasto 
wego zakończenia wojny domo­
wej w Hiszpanii. 

Jednym z pierwszych 'kroków 
gen. Franco, po cbjęciu władzy 
w całej Hiszpanii, będzie, zda­
niem dziennika, restauracja mo 
narchii. Tron hiszpański został­
by ofiarowany trzeciemu syno­
wi króla Alfonsa, kdęciu don 
Juanowi. 

PARYŻ. \Vsp6ł1'racownik A d• • Z 
„Temps'a" otrzymał z tuteis:z:ei U 18nCJ8 na amkU 
ambasady hiszpańskiei potwier• p p d R p · 
d:enie, ie pruydent Az.ana zgło . • rezy ent • • _DrzrJał br. CtanD 
si swą dymisję i wy.jedzie z Parv W niedziel~ o godz. 13 Pan ł spr. zagr. Włoch hr. Ciano, któ• 
fa. Prezydent Rzeczyposp. prof. I. remu towarzyszył min. Book. 
. Az~a nie z~ierza wy~łosić Moś~cki przyjął, na .?am~u. kró Na śni~daniu, wydanym na 
zadnet deklarac11 przez radio. lewsk1m na aud1enq1 nnntstra zamku krolewskim p.rzez Pana 

P!ezydenta R. P. prof. Mościc-

WiZJła min. Becka w Londrnie ~:g~~i~~~ąs~.ar~~0Wi~~t 
. . Iski Mi S Z hr .. Ctaino ~ hr. Eddy Ciano, w z11nld0Wlftl Drzez ang1e e n. Dr. Ilf· ktorym WZlął uckiał Marszałek 

Demonslra'J·e soq·a1·1st6111 ang·1el. LONDYN. „Sundav Times" p~agnól. uzyskać omni~ min. Bee Polski Edward Smigły„Rydz, 
•· W don0si, że iniciatvwa wi:ytv ka w Żywotnych kwestiach, dotv o~ecnych było szereg dostojni~ 

11,leciw uznaniu rz•du gen. Franco mjn, Becka w Londynie wvszła czących tei części kontynentu, w kow: barooowa di V ałentino 
111 z Foreign Office. której wpływy Polski - dzięki a,mbasador Gino Butti, dyrekt~ 

LONDYN. W niedzielę po M. in. przemawiał na wiecu „Zarówno lord Halifax iak iei przymierzu z Rumunią i tra- departa.m.~tu ,Po'1itycz.nego spr. 
r>?Iud.niu odbvl si~ na .Tr~fal~ar przewódca Labour P~rtv "?ai<:>r p~emier Chamb.erl~if! zd:1i.ą _so• dycyjnej przyia~ni z '\X'egrami , MeuropS · 1 srod:.1emn. we '";'los~im 
S'łuare w Londynie WJelk1 wiec Attlee. Demonstranci uda11 st~ bte sprawę :i waznosCI dz1s1e1sze me mog<l bvc medocentane. · : ?· hr. I:eonardo V1tetti. 
sócii~istów anciełskich, demo?• I w. wiec:i~rnyc:b . ga~zina~ . rx>d ~ położenia Polski w Europie j dM~ni:~er C1afl? . ~ małioniką 
rtru1icvch pr:ieciwko uznaniu m1tszkan1e prflntera 1 z.łozyh mu 0 w1ed„1ł w niedzielę o godz. 
rządu gen. Franco przez Wiclk~ protest na piśmie l)rzeciwko 1'01i Za1· ścia antuźudowskie w Pradze 18.3.0 italski instytut kultury, 
Bivtani~. tyce rządu. 1• • g-d~1~ na pow!tanie dostoj.nych PollcJ1 nie udziela źadnvch lnformacvi· gosc1 zebrała s1ę kolo·nia włoska 

Zamieszki w Haifie 
SDowodowane zakazem ODuszczeni1 dom6w 

JEROZOLIMA. W Haifie r:.uconei na iednei z i?łównvch u 
aos:ło w niedzielę do zamieszek lic Hai'fv. W wvniku tei eksplo 
które spowadowat1e zostały zaka zii 2-ch Żydów odniosło rany. 
:em opuszczania domów, wyda 
nym w dzielnicv arabskie;. Star• Po południu zastrzelono w 
cia pomiędzv Arabami i Żydami Haifi~ dalszych 2·ch Żydów. Po 
:ęC:~łv si~ p0 wvbuchu bombv licia zqaresdowa.ła 5 :\rąbów. 

PRAGA. W niedzielę w nocv czym władze odmawiaia udziele z ~arszawy i innych miast Pol. 
w śródmieściu Pragi nieznani nia jakichkolwiek informacji na skt. Obecni byli człon:kowie de" 
sprawcy rzucili silną petardę do temat incvdentu. Naleiv zazna• legacji z Bergamo z podestą mia 
wnętrza Żydowskiego sklepu z czvć, ie rzucenie petardv do ;ta na czele, członkowie amba:sa 
towarami włókienniczymi. Wv, sklepu żydowskiego iest iednvm .ły włoskiej in co.npore O'l'LlZ 

buchem petardy :z:ostałv wvbite z pierwszych czynnvch wvstq• lzicnnikarze włoscy, . przybyli 
szvbv oraz uszkodzone wn~trze pień antviydowskich w Pradze. -lo Polski. 
sklepu. gdzie dot~d o~aniczano się iedv· _ml! ________ m:i• 

\V sprawie tei policia prowa• nie do demonstracii i okn:vk6w 
dzi energiczne dochodzenia, przv antvsemickich. 

„Francja nie bedzie tolerował 
ażeby naruszano całość jej imperium'' 

Otwarcie Sejmu 
karpatoruskiego 

nastaDi 2 marca 
HUSZT. Otwarcie seimtl kar 

patoruskiego zostało pnyśpiesio 
ne i odbędzie si~ dnia 2 marca 
w wielkiej sali cimna:ium 
w Huszcie. 

PARYŻ. \\/ miejscowości Go podkreślił z naciskiem, ie i r2e} om ei rO,żnicv po~4dó'f PO I Francji w ustalaniu dobrych sto Kilkakrotna zmiana terminu 
urdon w departamencie Lot, działa on stale w ścis• m1ęcl:.:y Daladier'em i Bonnet'em sunków p0międ:z:v Parviem i spowodowana została, iak twier• 
gchie w swoim czasie Poincare i f\r111 porozutmeniu z premierem Zaznac.z. vw~zv, ie zarówno 0:1 FerJinem. , . dzą, katastrofalnym sfań'em ·ff, · 
Briand w.v~łosili słvnne przemó• Daladie;_. Stwierd:z:eni.e po~i- p1n1a francuska, rak. i Izba O,~ W, .d~szei części $we~o prze- nansów Rusi Podkarpackiej. 
wi.enia, zabrał w niedziele 1?łos s.i.e posiada swe :naczeme. ze putqwa~vch a~r<>bu1e u-1todę .w m.ó'wlenta tnin. Bonnet ,wspom, R 
minister Bonnet aiebv bronić wzglęcłu na po1?łosk1, kursut<}ce Modach1um .. mm. Bonnet zwr6• nial 0 całkowitej solidarności zą.d Wołoszyna natrafia ze 
swej politvki zagranicznej. "' kofod„ tnliłvcznvch na temat I ci~ si! z Pi:zviaznv.m apelem. cJo francusko~angidskici i o· szcze~ strony Pragi na trudności pokrv" 

N t · · · t B t N ,_ b od'· l" da deficytu budź:etowc"'o, chce a ws ~p1e m1ms er onne • 1oem1ec aze Y 111e zawt t.V ś 1wym ukończeniu misii sena• · " 
tora Berard w Bur os Vfl~~ przetzucić odDo\•tiedzial• 

~ · nosc za - dałsz4 gospodarki: kra, 

K VI I . j .. M k k . Min. Bonnet zakończył swa. iu na ciało ustawodawc:;e. ·rVllVll re o UC 1. . VI e SJ u inowe -n~t~p.uj:,cym~ słowami: Piorun SDllił dw bało 
„Franc1a rt1e będz1e tolerowała I ftV 

.luz„ padlO „0 l!!I! zaa...•-t••Ch ażebv narusza.no całość iei Jm, LONDYN. Północne l'.rzed• .:;, „ . ...,. . perium, wvbudowanego za cenę mieście Londynu rl'awiedziła 
MEXICO CITY. Nowa rewo w zasadzkę. WVwi<Jzała słe zad DUłków piechotv i ieden puik krwi i -Ptacv francuskiei. Zach~ po · południu nada buna, 

{ucia wvbuchła w MaZ3tlan, waż żarta walka, w które-i Pó o\m kawalerii. W potyczce z cofai4~ wa ona SWCJ. suwerenność niena• przery\Vajac woiskowe ćwiczenia 
nym porcie na wvbrzeiu Ocea• stronach rządowej i powstańczej cvmi się - powstańcami ci ostatni ruszonq podobnie iak nie 1'0zwo przeciwlotnicze. 2 balony z :a.­
nu Spokojnego i ważnym o; padło około 60 zabitych, stracili ieszcze .30 zabitych, a woi li naruszyć .swego tervtońum. Ni norv halonowej, broniacei Lon~ 
środku kolejowym. Ted.na z ko• Władzt centtalrte niezwło.f;Z~ ska rząd~we 15 ;.abitvch i kilku~ I kogo to nie moie clz~wić, ani też I dvnu zostały trafione oioruncm 
lumn woisk rządowvcb y/padła nie skietowałv na Mazamrt 6 dziesięciu rannych. "likt nie p0Winien w 'to · watPić. i spłonłłv. · 

Korbolinę sodowniczq o~ K. M. :a·.;:~:.~;;~::: ~!f eca . Skład .Apteczny PAWŁA .PODGÓRSKIEGO 
i szk~nik6w rołlin uprawnych w PIOT.ltKOWIE, Słowaolri- :m. 
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P lNI TABELA lOTERll 
Pl . rwsz klasa -- 4~tr dzi ń ciągpitania 

I 1 li ~1agnlenie 266 381 666 765 nooo no 219 303 21 
" 86 407 529 31 670 839 59 980 73037 

GŁOWNE WYGRANE 00 437 9 524 49 6Ós 74231 499 ss3 803 
Główna wygrana zł. 100.000 na nr. 903 75083 321 415 43 53 992 76093 178 

10995 • . 345. 384 796 987 7738-1: 511 871 931 35 
Zł. 25.000 na nr. 25467 78008 71 476 84 658 760 79029 173 608 
Zł. 15.000 na n-r: 153407 ;•94 982 
Zł. 10.000 na n-r 127493 ' 80021 309 17 490 711 91 823 81138 
Zł. 5.000 na n-ry: 87648 146781 253 310 64 82174 907 83380 93 44i 720 

8160P. t03560 58 845 954 84069 284 384 95 99 479 
Zł. 2·000 na n-ry: -· 80 688 90 789 853 63. 930 85135 317 
Zł. 1.000 na n-ry: 73370 131328 
Zł. 500 na n-ry: 5905 8924 27487 501 767 99 949 63 84 86063 351 770 

32099 75451 78270 85647 91986 112457 89268 366 68 427 556 692 795 
l51937 155149 1&3234 . 90083 193 203 743 59 65 91043 385 

Zł. 250 na n-ry: 2786 3534 6533 94 432 75 93 823 39 92040 130 32 331 
29935 31681 34515 74502 76269 86318 83 647 soo 14 963 93156 200 53 81 311 
91141 91225 96549 l(J4745 105644 94136 446 680 852 941 53 95031 343 
107789 121837 127312 138148 148985 46 89 458 694 724 829 73 98 926 50 
151188 52796 153620 60 96298 367 414 515 630 867 991 

Wygrane po 125 zł. 97043 110 318 672 738 68 88 625 98116 
39 205 953 1473 504 939 94 3136 378 501 29 674 99048 112 380 438 74 

""' 5193 685 748 671 782 89 93 841 
586 672 4143 356 4•" . 100015 192 2.24 4?9 681 922 36 89 
5091' 510 7ll76 785 lll!4 ~on 134 4~5 10121 57 356 61 .,.,L'. 4o 639 52 8)- 992 
567 9584 935 10231 649 957 11064 637 '7VO 

12795 13200 89 14425 574 15386 942 95 102032 172 82 529 99 828 903 
16133 615 17995 18102 315 19361 103104 67 89 354 543 860. 955 68 

. 20067 94 123 241 21616 881 22310 104006 102 228 449 853 105155 98 275 
405 959 23865 907 24024 25045 92 662 554 815 106045 87 263 403 98 574 637 
61333 715 88 911 27121 464 28585 67 107109 75 928 108138 225 54 377 
29023 430 515 31457 656 733 889 920 437 576 614 41 910 109000 20 129 283 
68 32114 652 735 958 61 33183 543 334 407 4 9641 87 
36036 110029 266 359 606 48 111319 458 

38447 524 39182 37!1 740 992 835 67 92 909 112045 163 113100 294 
41964 42026 56 249 43169 93 284 686 629 821 114050 102 429 946 115294 363 

44152 45416 632 789 850 46053 353 629 777 921 116223 993 117283 458 51 
781 47034 628 843 49071 259 581 806 10 118160 511 16 904 119116 

50031 477 557 51041 102 93 220 682 501 616 67 44 917 36 94 
52096 54236 55063 575 619 56787 57702 120016 80 705 121015 172 84 292 
58298 568 867 59494 547 965 122102 562 646 55 823 928 123358 

60153 61111 827 ·s9 936 62279 506 88 462 830 124034 183 273 743 861 
645 719 950 63055 141 764 861 64364 125461 590 782 808 75 126449 530 958 
508 65115 254 66099 601 !153 67132 339 127109 250 833 64 128092 127 91 316 
459 564 68534 69715 956 77 129054 383 595 632 95 718 23 

70148 241 667 726 71632 761 912 901 17 19 35 39 
33 72018 325 419 73912 94 74034 8021 130010 340 741 .924 131395 775 920 
983 75373 447 730 937 132146 369 81 94 485 724 827 133311 

76081 78573 912 79019 41 390 423 555 662 811 962 134015 163 
80043 209 987 81784 82710 83626 295 82 443 509 25 743 49 69 858 89 

84Z59 393 900 85623 868 86578 87287 955 89 96 135188 213 45 737 136039 
369 509 606 815 941 88742 89006 467 90 187 288 793 813 137127 271 303 
673 912 85 86 91272 624 763 92090 462 633 701 6 138236 72 706 50 139115 
94704 95025 143 85 217 44:' 514 789 301 56 99 423 95 588 921 34 55 
96997 97642 98222 599 883 99423 836 140471 594 141049 436 710 998 

Wygraqe eo 21t, 62 • .SÓ 730 a; 6616 · 7144 48$ 8Q8 8420 10960 742 48210 869 10 998 49263 482 747 
2% 45r· 725 2!i 1277 S!H 2203 3143 112S9 liO 464 14863 957 15392 16889 5098 51059 lł7 417 549 52578 806 

897 903 4254 i97 563,1 .u. 'ł02 29 17178 l9302 44 211151 22293 862 ~3442 53027 354 595 54013 204 47 55 .5ł9 
653 773 ~376 9{)65 657 113 987 10001 24138 ~47 ~7~ 26938 287'/9 946 29661 699 55140 558 890 56421 842 57024 66 
71 190 ll687 12131 687 907 13948 270 31229 410 32625 713 34276 308 35283 94 58110 566 63J 59155 93 61172 329 
s60 791 864 14391 919 15414 567 i2i n 76 J6258 37083 39 535 62-t76 602 865 981 63564 656 
16146 472 .521 758 17577 954 19562 lai.i~ 3&418 4t24o 783 43544 985 300444 65284 401 636 809 662l7 677 
21020 272 22025 144 607 764 901 45 445P5 47766 48452 662 78 804 51061 67307 34 480 828 68664 69238 305 404 
23058' 174 4M 733 24249 306 570 675 52068 388 907 57870 57188 447 59437 72 883 71450 798 72042 890 921 73745 
29508 760 870 26085 J 12 40 654 58 60568 963 61270 62542 964 63380 64929 74448 602 22 ·75129 309 
·27335 627 777 28089 381 437 91 577 65686 66482 945 68483 822 70411 576 76015 567 95 77038 766 68 78519 756 
949 29526 646 351 366 430 42 565 749 11023 72645 51 53 960 73315 405 721 931 79372 576 605 10 879 80004 213 
31127 32301 422 536 33207 384 401 59 938 74518 75 617 4~ 516 829 8134 851 82085 600 83126 
681 765 960 34150 313 575 85 646 727 76588 137 79313 439 81283 897 8206; 84250 85399 86271 361 412 803 39 
948 35133 833 36502 42 907 37015 61 894 83710 15 85459 86509 611 766 87064 766 88256 385 540 59 606 89106 
145 201 44 308 644 863 80 87249 88377 89175 314 90 865 82698 17 90447 968 91123 670 91123 670 

38130 4-0 482 41425 71 718 42283 31& 937 93089 156 94644 96055 522 772 92134 265 89 459 815 93159 600 854 
404 575 751 942 43471 959 44036 875 9704l 98662 763 99662 101557 783 75 86 927 94068 187 603 770 982 95189 
45050 502 764 947 65 46li9 213 38 102165 !119 103069 104534 755 106052. 505 762 978 96069 973 973~ 589 918 
350 222 785 956 47016 65r 48146 201 545 107134 370 108490 96 109108 98099 169 362 608 741 970 99042 139 
853 63 908 49569 715 813 Em95 .466 .112783 113832 443 85 100592 854 101652 102313 554 
640 51173 52216 5338_6 92 819 973 73 115912 116611 825 117783 118474 941 103059 95 299 698 809 104022 330 
54421 841 56417 567 831 56202 388 627 120638 121464 122531 865 126l65 866 105000 966 106123 24 90 813 
412 57708 922 58431 59056 131 348 370 127403 770 128665 98 860 902 107062 613 65 108552 607 766 8,54 
60303 333 43 906 61074 62169 271 129487 694 870 130349 886 131566 109171 358 78 529 613 1100$ 429 
64129 226 65790 65367 863 933 67048 132384 133549 135671 136186 137766 111045 151 279 509 780 818 974 112022 
84 552 68032 142 334 663 69052 371 138178 262 139967 143148 141346 961 244 964 113236 
955 70528 763 880 985 ?l023 992 ??104 145393 146170 148331 548 646 891 114096 694 716 833 115674 80 999 
740 S7Q 735ll 1& 74165 31'2 „04 -~ 149808 150469 J5™° 153934 l.SSS23 l161t55 Im 11713.5 331 5U1 ~ 713 
75593 983 156853 158000 894 159062 160072 30Z 802 65 Wl371 481 975 119233 596 678 

76494 975 77056 133 265 80005 293 502 S3 161043 164132 707 20148 728 854 121075 122493 653 
462 81096 228 480 790 82957 83500 Wygrane po zł. 62.50 1Z3080 183 562 875 124257 125414 
84178 201 336 422 702 86866 962 87164 232 1016 49 290 391 704 996 2622 655 927 126034 320 529 640 59 127781 
74 250 370 592 670 822 23 961 88534 6120 606 853 7048 201 538 8299 362 128243 578 853 129506 696 839 130236 
758 98 818 89234 528 649 908 90201 94 9538 678 703 953 77 10027 11401 48 512 635 131286 906 132937 76 
456 940 91794 974 92190 491 94746 44 12145 455 13441 843 89 973 14057 134156 746 136623 744 853.137269 76 
Cł5083 490 6444 61 641 97383 470 3161 601 4162 5-58 837 5165 437 66 375 581 786 138407 624 39 139428 638 , 
100205 101906 102556 618 804 103046 819 87 15712 16205 17042 858 18191 859 92 140162 295 387 737 80 928 
774 104152 277 726 105112 459 . 975 290 792 818 19012 . 50 259 808 20189 141894 922 142041 357 143960 144077 
106315 506 689 107006 177 692 837 314 42 21280 855 .22027 377 23279 722 446 78 907 145662 985 146427 801 
108128 446 633 109706 42 82 110301 69 24120 87 255 801 79 25238 26865 147276 402 579 148826 51 982 149214 
410 111286 599 692 726 944 113840 972 27f1t3 364 82 497 28248 996 29132 76 315 748 812 151270 152445 774 824 

114349 714 115686 803 116297 117336 ·92 273 58 606 30316 31052 108 250 62 960 153413 38 154804 155131 553 75 
184819 781 119002 183 231 360 568. 496 777 36129 37561 156445 158727 69 159268 608 4 92 
120385 427. 829 121359 859 122569 38217 474 627 71 39183 396 511 82 16016 508 779 161209 76 482 510 883 
994 123404 599 932 124568 734 862 643 41089 183 863 42016 789 970 43712 162446 163016 545 612 726 164775 826 
125749 79 913 126200 127300 688 44312 ·45020 252 540 46075 617 47149 69. 
128038 594 609 741 895 129052 413 
707 34 130461 131161 290 982 132325 
437 934 133211 338 134877 135147 263 
ó68 972 136236 840 137295 138641 
139750 140822 142084 211 144032 
145036 146580 67C 147059 937 772 
148354 149291 472 697 -150316 151011 
14 113 745 152820 942 153342 795 
154415 747 155354 503 85 156483 503 
157142 259 63 352 410 749 158090 270 
609 27 159110 669 739 160436 45 615 
93 990 161278 546 655 162628 163162 
80 164258 822 

IV ciągnienie 

, -.: Obrady Rady Naczf lnei PPS 
P zvieto szereg uchwal politvcznych 

rzyła się w sprawie wy ho rów sa­
morządowych. 

Dyskusja była niezwykle o­
ży';V'iona. W rezultacie przyjęto 
szereg uchwał politycznych i or­
ganizacyjnych. 

100507 886 101553 615 103078 118 142380 143099 132 144030 448 49 520 
922 104342 521 667 105222 85 877 849 145261 398 690 146065 362 525 
106989 107123 721 847 909 108041 469 61 624 147300 11 24 424 990 148126 
609 33 916 109230 657 725 228 36 49 314 756 75 77 S28 38 149129 

~~::~~ :g~ ;;::;: {:6237 406 117509 348 434 685„ 899 150364 413 749 933 GŁÓWNE WYGRANE. 
741 931 118156 579 818 119990 61 151071 1"-9 64 429 53o 747 152341 1 Stała dzienna wygrana 20.000 zł na 

W niedzięlę zostały zakończo­
ne dwudniowe obrady Rady Na 
czelnej PPS. Z ramienia Centr. 
Komitetu Wykonawczego omó­
wili przebieg dyskusji i zgło­
szone wnioski, prezes T. Arcisze 
wski i sekretarz generalny, K. 
Pużak. 

Z kolei prez. B. Ziemięcki zre­
ferował sytuację, jaka wytwo-

Na zakończenie obrad ustalo­
no termin kongresu PPS , który 
odbędzie się w czasie Zielonych 
Swiąt w Łodzi. 

120279 689 121424 37 557 923 36 54 622 727 950 15306l 261 725 73 78 nr. 5471. · 
i2ao13 123085 233 814 939 124174 921„ 15420! 568 625 155009 50 14566 25.000 zł. na nr. 104057. M d I I d 
125139 311 737 126169 531 127489 . 98 „89 48J 630 62 156719 157082 335 Po 10.000 zł. na n"1"Y 155558 58977 _., erca zos a zamor owano 
128086 281 541 661 798 129713 I 551 858 158096 420 531 906 159044 167 103524. _ • 

130211 15 433 131163 433 63 787 916 353 691 160099 124 34 63 204 85 36? Po 5.000 zł. na n-ry: 23132 117656 Straszliwr akt zemstr w Wilnie 
132076 490 133093 520 780 134299 563 472 712 161051 690 874 947 l62326 47J 123571 124625 130131. 
135499 512 847 960 137785 900 48 1 53~ %7 163677 164161 378 615 651 709 Po 2.000 zł. na n•ry: 23132 25932 W restauracji Kagana przy zamordowany. Jednocześnie u• 
138547 139146 516 694 939 '925. 134038 135957 147583 ~licy Wi~komirskiej w Wilnie stalono sensacyjne ·szczegóły • 
• 4~~!3~7~4;~;6 1~~~~27 1!~i~g6 ~~!I Ili ciągnienie 62~,59 ~m2 :i;~8~ 87ffi si!~~ 1~~i~ znaleziono zamordowanego mę• Jak się okazało, Watczys był 
148520 149679 760 88 877 Wygrane po 125 zł. 162558. żczymę. Ze znalezionych przy mianym awanturnikiem i mors 

150153 70 444 519 750 151581 ll86 754 3634 4945 5531 6f:J56 7041 Po 500 zł. na n•ry: 7040 18554 50132. zabitym dokumentów wynika, dercą. Przed wielu laty wymor" 
152163 936 47 154592 155460 156282 8250 475 579 11080 11328 12107 361 56826 125729 iż jest to Jan Watczys, zaimiesz dował on całą rodzinę, składaj~ 

t97 785 157376 566 188123 404 159312 14406 15893 16023 17049 408 534 890 Po 250 zł. na n~y : 7364 9083 9700 kały na jednym z przedmieść cą się z pięciu osób. 
f51 84 160705 161269 162734 163031 20439 697 21325 22070 23811 24579 38647 44009 55551 55488 65953 57733 Wilna. Zechodzi podejrzenie, i.ż ~ 
211 47 73 664275 921 29 25525 27846 28042 31577 817 32362 99114 103947 109989 11238 114794 W czasie przesłuchania wła• bójstwa dokonał ktoś :: kr\!w• 

Wygrane po zł. 62.50 586 33485 875 34706 35937 36220 473 11485145 115168 1183140 121776 1279196 ściciel restaurac1'i zeznał, i'ż Wat nych wymordowane] ,...„ze"' 
221 404 85 89 98 504 721 57 830 616 13 15 135178 1569 4 157889 16177 ..,... „ 

1041 328 407 .73 559 673 864 41 78 39473 518 4153i 42262 43203 340 Wygrane po 125 zł. czys zmarł na atak sercowy, se~ Watczysa rodziny. Był to akt 
2274 358 482 688 3004 74 118 333 405 718 45949 46698 49205 343 811 49099 1434 737 2464 725 72 552 4680 5243 keja j~nak ustaliła, iż został on zemsty. 

90 608 32 742 90 842 961 4087 138 300 211 549 51909 53768 54330 813 55732 -----------------------.:·-------------9 420 44 550 958 91 5418 545 697 907 57046 58101 60046 56 61404 66066 315 
10 6091 253 342 59 562 92 626 7577 419 579 991 702 34 7~952 72950 74673 
671 871 88 8050 187 321 431 39 773 76803 774 95 531 817 989 78572 722 
904 9223 415 616 46 868 74 927. 79071 8022 81599 83590 84048 86825 Straszliwe zderzenie pódągów 

Jed~n z pasażerów · poniósł śmierć na miejscu 
10020 346 436 47 604 99 904 87 971 87882 88412 90017 648 995 91117 

11004 10 450 837 45 12053 87 161 279 59 92410 70 94224 95823 97676 98225 
333 512 880 13311 602 818 14-000 73 99449 100444 102206 103103 479 104701 
561 731 803 90 908 15765 16022 96 371 813 108884 119445 111185 112295 
591 782 88 948 17109 875 18131 390 t13275 114112 278 118082 681 121407 Bezpieczeństwo na podmiej~ I nem, na linii kolejki grójeokiej gonu na tor i uderzywszy glo• 
!1:39 693 740 814 19295 640 867 961 875 124646 926 130913 131028 133175 skich wąskotorowych kolejkach jest tego najlepszym dowodem. wą o kamień poniósł śmierć na 

20021 125 33 268 370 495 619 96 870 134230 135246 137279 307 139087 d . d oh t . d 1 p b" dk 1 dał . . 
902 21462 648 85 22798 800 75 23066 141969 146329 745 148528 688 149131 o1az owy pozos aw·ia w a .11Ze ieg wypa u wy.g ą: na tn1e1scu. 
J84 233 348 76 578 724 37 24068 281 475 150488 151230 154164 409 38 szym ciągu bardzo wiele do ży sttpu.jąco: Poranione zostały nastt'lnują• 
98 409 69 538 717 60 25010" 48 145 222 155821 156120 255 157453 160265 cz~ia. Tragńc:zin~ katastr.ofa, Na stację w Tarczynie wje• ce osoby: Wiktox Dorociński, 
470 699 26069 99 136 509 88 616 831 161505 16276 571 163567 ktora wydarzyła się pod T arazy chał pociąg motorowy, składa• u.rzędnik kolejowy (Komoroiki) 
84 27084 88 272 408 513 643 743 69 jący się z dwóch wagonów. Mo i Michał Stanich (Grójec). Po 
91 28288 494 808 29021 230 7l 378 521 tomi' ,..,.y, }"·- Gałązka, n1·e za• ł · · trunk · h 

30080 107 31219 86 357 409 643 63 DINOL DONT rzeczyWiścle • ZE Bo W '""'" .... n<: ozeI111u ona ow rainnyc 
97 734 90 951 82 98 32069 195 33074 - nai)epsza PASTA de trzymał s.ię przed stacją, lecz orzewieziono do Warszawy i 
;m 477 577 708 806 90 34306 533 39 przej-echał ją i w-padł całym roz wmieszc:wno w szipitalt\. · 
$1 862 35162 269 330 512 673 730 63 pędem na stoj~cy pociąg towa• Powiadomione 0 katastrofie 

· ~~ ~~31351~0~3 8~~3 :J1 
24-f 969 1011 SI fi rzt c zamordował srna rowy, składający się z 20 wago· władze bezpieczeństwa wraz z 

.58135 59 347 590 838 933 39031 505 nów. - władzami kolejowymi wdiroży„ 
652 767. Z zems J, że go Okradł Tl'Zask druzgotanych wago• ły natychmiastowe dochodzenie 

40151 258 437 41194 241 473 609 17 • .. ł' . }' . 1 1 . 
75 

7
88 824 91 42051 '296 369 486 43128 Potworna z.brodnia rozegrała syn zabrał mu pieniąd.ze. Wy• n'?W zm1e~z~ się z roZ1pacz 1'~y ma1ące na ce u usta ente przv• 

722 44028 69 291 547 616 735 966 się w zagrodzie wiościańS1kiej nikła na tym tle wielka awan!łu- mi ~kann1. ra~nych.. Pomię• czyn tragicznego wypadku. Jak 
l5172 377 486 526 723 823 957 46324 gospodarza Galerta we wsi 0„ ra, podczas której svn. przyznał I dzy 1:id„cvm~, kt?rzv po~z~~ko• ustalono, najpowainiiej uszkoa 
i~i 1~9~2~~1 8~ ~~~ fil3~/l~1~~7 9~j strówek Leśny, pow. wieluńskie się do zabrania gotów.ki. I wo he dm_ogh z?klentolac się o dzone zostały: parowóz . pocią" 

50035 220 8 37 349 50 432 82 992 6 go. I RozwścieCZJOny Galert posta• I C? c o zt, wym a .s~a <>'!la pa• gu towarowego oraz pociąg mo 
51100 ·~57 536 50 658 821 938 52007 Właściciel jej, Robert Galert nowił zemścić się na synu. W nik:i;. Wszyscy .rz~cili. się .do torowy. Prócz tego strzaska• 
53117 718 817 900 54021 48 213 86 327 utrzymywał oj.ca swego 64.letnie czasie, gdy wszyscy domowni• wy1sc, tłocząc się 1 popycha1ąc. nych zostało prawie doszczętnie 
630 711 25 55345 867 56060 2 90 154 go Zygfryda. Staruszek . miał tro cy pogrążeni bvli we śnie, sta• Gdy wreszcie udało się opano 5 wagonów towarowych, nała:0 
~~3 3fi 8~2 ~~O:~ 5i

78
57

5
1ZJ 7~~o 9b~ chr zaoszczędzonych pieniędzy, rzec wziął siekierę i straszli~ wać sytuację, okazało się, iż kil• dowanych węglem i cegłami. 

135 
59082 l6l 319 550 620 które skwapliwie ukrywał przed WY\Jlli ciosami strzaskał · synowi ka osób odniosło poważne o• Policja zatrzymała moto.rowe 

60085 377 452 836 60 61360 631 724 synem. czaszkę. brażenią. Jedna z nich poniosła go Gałązkę do czasu wyświetle 
909 72 62020 86 121 335 418 961 63100 Po dlugich staraniach Robe·rt Potwornego mordercę osad-.w śmierć. Ze · Z1nale:ionych przy nia całej sprawy. Zamaczyć na 
11 465 64221 3 353 425 79 592 ~11 ustalił, gdzie ojciec chowa pie• no w więzien.iu, dają1cego zaś zmarłym dokumentów ust11lo• leży, iż katastrofa ta jest piątą 
~:~7~008~~~!1 ;3{2~2~0lf 7~~ I r. :qdze i za~rał . .Je. Starzec zari~ '. słabe . o.znaki żvci~. Galer~a no, iż j_est !o W?adysław Mal• z ~olei n<l: ~oleic.e gróiecki~i _na 
,9123 48 212 310 12 79 80 677 I to·\\' aws::v się 12 został ok.rad.::10 p-rzeW'łe::1ono w a.gonu . do szip1• j czewsk1. W ~zasie w·strząsu pod przestrzem 1statnich 12 m1es1e" 

70219 399 520 863 984 71102 39 74 ny, od ra::u domvślił się. że co tala. czM zderzenia wyipadł on z wa• cy, 
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'. Jak żqJe chałupnik w Polsce 

I Wesoły Kącik 1---...... --•. Otchłań . nedzr ·i upodlenia 
Na deszau 

Była północ. Deszcz lat jak z 
bra, ale pan Kuba Kompot 

Ws.trząsając, obraz rzecz,wistoścl chałupnic ej 
maluje szewc z Włocławka 

·zdał sobie na deszc:z;. M.ial 
duży, nowiutki parasol 1 "': oo­
skonałym humorze sz~dł sr1~ . 
k iem chodnika. Tuż przed nun 

Ybkim krokiem szła przemoczo sz . __ ,.:_ ta 
a do nitki zgrabna ruew-s . 
_ Gwiżdżę sobie na deszcz 

ał · an am parasol - odezw s1ę p 
~{uba, zrównawszy ~ię z ni:zna­
jomą. -:- Chce pani, będziemy 

izdac razem. 
1 ·nie czekając na odpowiedź, 

rozpostarł ~wó~ parasol nad 
zmokniętą ruew1astą. . 
_Dziękuję - szepnęła c1che'ł 

n ieznajoma. . 
Szli bocznymi ulicam1. p~n 

K uba bawił nieznajomą opow1a 
daniem o swych zaletach, ona 
zaś milczała. . 

_ Może pan da parasol_, to Ja 
p otrzymam - odezwała się wre 
szcie po l.<łvadransie. - Panu rę 
ka zemdleje. 

_ Co za delikatna dzie~c~y­
a _ wzruszył się m.ł~dzien1ec 

i wręczył parasol sweJ towa-

r zyszce. d d 
Parasol chronił copraw a o 

a eszczu, ale nogi za<:zęły panu 
ubie już przemakac. Szli w 
onę mostu. . . , 
_ Pani daleko mieszka. 
ytał pan Ku~· ,- ..-
- w Jabłonme... . 
Młody donżuan poczuł, ze ro-
mu się słabo.. . . 

, _w Jabłonnie?! . . Przec1ez 
· lej; ani kolej~ już .nie idzie! 

, - :Wiem.„ Pó3dę pieszo„. . 
, _ o tej porze? Na ~~ 
Cieszcz?l Dlaczego pani tak poz-

•1!0 się wybrała? . . . 
Nieznajoma rozeJrzała się do-

· okola. .k. 
_ Ts„. Niech pan nl o~u 

·e m6'\Vi„. Ja · uciekłam.:· Ucie­
kłam ze szpitala dla wariatów ... 

ZimnY pot oblał p~ Ku~: 
_ Ja jestem z krolews~eJ 

' rodziny ... Nikt mi nie chce wie­
rzyć i wsadzili mnie do ~zpi~a„ 
Pr:tez zazdrość... Ale Ja ucie-
kłam ... 

Pan Kuba czuł, że lada chwi-
la ze.mdleje. . 

Wariatka!„. Prawdziwa wa-
riatka!.„ Trzyma jego parasol„. 
Na ulicy pusto.„. . . 

W5trz'ł53jący obraz obecnej I luje p. Z. Z. : Włocławka, I trs,-muję 2a =robienie takiej 1'llY 2 
rzcczyvcistości chałupniczej ma-, szewc z zawodu, pisząc: ~ tego m dodać opał, świa• 

N• • I • k • • I H tło, ~ani~odatki Jak pr:ęma. ' le mia em 18 ZJ/Je ur ODU szpilki i t. P· co kouluje najmniej 30 
I groszy od pary. 

Rozpisuj4c konkurs o warunkach 
1 
włamcgo mieuka.nia i męczymy włv 

pracy i płacy ehałupnik6w w Polsce &ne to<biny •mrodem ł kurzem wy• 
Red&kcfa. wykazała, że dola łych pa• ' dzłełanym przez wykonyw&Jl4 robotę. 
rlas6w polsklt.h glębokopj Jeży na ser• ' Zapewniam, ie chętnie byśmy poszli 
cu ca co my ehanumicy powinniśmy ! pracować do warsztatu majstra. 
być Jej bard.zo ~dzii~mi. Wyraiamy I . 
przy tym .iy4;enie, by i inne pisma poi 7a mam la.t "5. W ~wodzie szew• 
skie rue p.ożostały w tyle i l<Nlem na• cldm pracuje 32 lała . Przez cały ten 
ssym w mnłejuym czy td więk.5zym okres wykonywałem r6żne rodzaje 
stop,.tu się zajęły, aby słowo 0 doił robót z za.kresu s.zewstwa; ale. zaww 
c~arupnika dotuło wszędzie. aze . ~ymywa~c:m się na wyzszym 
· Co to jest chałupnilt? Otóż cha• poztoUlle kwa.lifi.k<l4:yjnym ~ zupeł• 
łupnilt to nie każdy co pracuje u sie• nemu zadowoleniu mych ma)Strów. 
bit w domu, a tylko taki co pracuje Obecnie, gdym du.io sił utracił i O# 

wyłącznie dla jednego majstra :z jego czy ml nle dopisują, wykonywam tak 
towaru, a że majster nie chce dla nic• zwane średnie, to jest obuwie dla 
go za~ładać. warsztatu, więc z konie• dzieci w wieku szkolnym, a że pr~u• 
cznośa mUSJ.my ten warsztat robić z ję dla pierwszorzędnego magazynu °" 

Przr reumatrzmie, dnie, gośćcu, rwie kulszowej 
MINEROGEN F.F. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10 

Pozostaje mJ wi~ zł. 170. Wy• 
rabłam takkh par pr:y 12 godzinnym 
dniu pracy 7, co czyni po odliczeniu 
dodatków zł. 11 gr. 90 tygodniowo i 
za łe iiienł4dze muszę utrzymać rodzi 
nę, składająt4 się z: pioęciu osób. 

Na domiar złego nic pracuje się ca­
łego roku, gdyż q przerwy, czyli tak 
%Wany martwy sezon, kiedy to maf• 
strowie poproetu nie daj4 roboty bez 
żadnych tłumaczefl. 

Umów z reguły nie dotrzymują 
Dziś podpiHli, a jutro już cenę obni• 
fają. Obecna umowa też jest dla 
nich tylko świstkiem papieru. Docho• 
dzić awej krzywdy żaden z pracowni 
ków się nie odważy, gdy.i jest to rów 
noznacznego z: utratił pracy. 

Urlopu jak żyję, f CS%cze nic miałem, 
chyba bezpłatny, któfy jeszcze wię• 
cej m~y. jak praca. Do Ubezpiecza!• 
ni nie nalezę, bo choćbym był zareje• 
strowany to z czego składkę zapłacę? 
Więc jak :iachoruję ja lub ktoś z ro• 

Na marginesie wizvty ministra Clan" w Warszawie 

Wielka gra dyplomatów 
Sensacyjne doniesienia prasy za9ranic~nej 

Czołowe miejsca w prasie' ki nfe wyzwolił Wiednia a w r. 
włoskiej poświęcone są wizycie 1920 Polska nie zamknęła drogi 
min. Ciano w Polsce. wojskom Lenina i Trockiego." 

I tak senior włoskich dzienni- ~awiący obecnie w Warsza-
karzy Barzini podkreśla, że wie red. Virginio .Gayda, który 
„Polska zawsze przeciwstawiała jak wiadomo jest wyrazicielem 
się i.mperializ.mowi teutońskie- tnyśli Mussoliniego, pisze w de­
mu, ~ oparta na. zdr9wytn ka- peszy z Warszawy, że min. Cia­
tolicyźmie całego narodu - o- no ma do omówienia z min. Bec­
pierała się i prawosławnej Ro- kiem 3 tematy. Są to następują­
sji. ce sprawy: stosunki z Niemca-

- Europa nie byłaby sobą, mi, sprawa basenu naddunaj­
gdyby król Batory nie pobił ca- skiego i pokoju europejskiego. 
ra Iwana Groźnego, król Sobies- Już podczas sobotniej konfe-

rencji stwierdzono poprawność 
stosunków polsko - niemieckich, 
a jeśli chodzi o „basen naddunaj 
ski", zadaniem wizyty min. Cia­
no jest uregulowanie stosunków 
trzech państw, mających istotn~ 
interesy nad Dunajem, a to 
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Włoch, Niemiec i Polski. 
Trzecia sprawa to problem ko 

lonialny. Polska, która jest so­
juszniczką Francji. i. przyjaciół­
ką Włoch, musi zająć stanowi-

sko wobec zbliżającego się kon­
fliktu mi~dzy koncepcjami: włó 
ską a francuską, oraz niemiecką 
a anglo-amerykańską. 

W włoskim dzienniku „In Te­
legrapho" (rodzina Ciano nale­
ży do spółki tego wy-:lawnict­
wa) podkreślają, że ,,nikt nie żą 
da od Polski przystąpienia do 
wspólnego bloku z państwami 
„osi" i nikt też nie będzie prosił, 
aby krwią swych synów popar­
ła rewindykacje Włoch wobec 
Francji." 

Podobno w czasie rozmów 
warszawskich ma być poruszona 
sprawa granicy pobko - wę­
gierskiej. 

Z głosów prasy włoskiej wy­
nika jedno: dążeniem Włoch jest 
by Polska w nadchodzącej wal 
ce o nowy podział po.:si;idłości 
zamorskich nie opowiedziała '. 
przeciw państwom „osi". 

- Może.„ moze się paru zmę­
czyła„. Mo.„ może ja potrzy-
mam parasol - zaproponował OwaJ' nołariusz.e i prokurator 
trzęsąc się jak w febrze. „ 

W tym sporze P0lska niewą­
tpliwie będzie działać w kie­
runku łagodzącym i dążyć do 
zwołania międzynarodowej kon 
ferencji. 

silna.Ni~=~cz~~r s~~~~s~~ oskarżeni 0 WJłoczenie procesow 
szę wrócić do władzy... l młodzieiv szkolneil 

Wówczas aktualne staną slę 
i nasze żądania w sr.rawie tere­
nów emigracyjnych craz dostę­
pu do surowców kolonialnych. 

- Kró„. królowo - szczęk- MOSKWA. w KuźrJ.ecku-Le- te niewiarygodne i fantastyczne 
nął zębami p~n Kuba, - Pf··· nińsku (obwód nowosybirski) przestępstwa wynosiła 160. ~e­
po co łcrólow~J parasol? Kró o- toczy się proces przeciwko sze- dne z uczniów 10-letn~ chłopiec .-----.------mmt­
wa potr~b~Je berło, koronę... fowi lokalnego NKWD, dwom oskarżony został o to, ze stał na 
Kto to widział królową z para- funkcjonariuszom i prokuratoro czele organizacji kontrrewolu-
solem„. . wi, oskarżonym· o wytaczanie cyjnej. 

- Tss„. ruech pan tak, głoś~o procesów młodzieży szkolnej w 
nie mówi.. Odprowadz mnie wieku od 9 do 12 lat o kontrre- Przewiduje się, że oskarżeni 
P.an jeszcze k~wałe~.„ Dro~a wolucję. skazani zostaną na karę śmier- ~,~' 

ciemna, ale ruech ~ię óp·anorute Liczba dzieci o5karżonych o ci. 
boi.„ Mam przy sob1e n z.. s -

~ r,,~ 
o'~ ~~ 

..,..:1- +'o,.,,,"' 
r y nóż„. 

Pan Kuba poczuł że włosy sta 
ją mu dęba. W panicznym stra­
chu rzucił się do U-'.!ieczki. 

• • • 
W małym pokoiku na 4-ym 

piętrze dwie młode dziewczy­
ny oglądały przy świetle nafto­
wej lampki, ociekający wodą 
parasol. 

- Zupełnie nowy - mówiła 
jedna z nich - conajmniej 10 
złotych dadzą. Ale się przy nim 

pracowałam! A tobie jak po­
ssło? 

- Dziś nie bardzo. Nawinął 
się stary dziad z dziwacznym 
parasolem„. Widzisz, co za 

llowy Jork - ·Warszawa ~""'~"c..'~,,_,l"'v 
'\'"- '\; 

Bezpośredni lot młodego Polaka '\.~ ąq. no.i 
NOWY JORK. Bezpośrednie- ski, zamieszkały w Springfield ._.._ ___ A_Ł_Y_M __ ś_w_i_E_C_l_E_ 

go przelotu Nowy Jork - War- stanu Illinois. Kłuźek jest dy­
szawa zamierza dobmać latem plomowanym pilotem, mającym 
r. b. Stanisław Kłuzek, młody, za sobą ponad 1000 godzin w po- Kobieta hersztem bandy 
28 lat liczący, Polak amerykai1- wietrzu. rabUSi6W 

Według informacji prasy na- WIEDEŃ. Policja wiedeńska 
grat? Nie wiem, czy 2 złote da- był on już dwumotorowy samo- uj ęła szajkę bandycką, złożoną 
dzą.... lot, który należał kpi.zdyś cl? ~u- z 20 osób, na c.?:ele któtej stała 

- No ale wczorai dwa nowe muńskiego lotnika apa~a 1 s a- młoda, 27-letnia kobieta. 
przyrtio~łaś. " ra ~ię obecnie o uzysk~ru.e zezwoz Banda ta, która dokonała w 

- Tak... żeby tylko deszcz , lenia ną. wystartowanie~ ~ład Austrii przeszło !>tu napadów ra 
często padał, to b y interes szedł I federalnych w Waszyngtome. bunkowych, ukryw~}a swoją 
wcale nieźle. . Kłuzek nazwał swój samolot I zdobycz, szczególnie biżuterię, 

Napoleon Sądek. . „Abraham Lir1coln" . w Dunaju. 

cbiny to jedynie Bóg i natura i.\ u• 
szymł le.ka.nam.i, a w rade Jakleg"Q..i 
nieazc.z:ęKia, to kładź się i zdychaj, 
bo z nllk4d nie ma.u pomocy. 
. Mles~e chałupnik tak długo iio 

Slada, Jak : knywdą własnego io• 
łądka komorne płaci. Jak )c straci, to 
mieszkaj pod płotem, bo go żaden 
gospodarz na mieszkanie nie pnyi• 
mle, woląc robotnika, nawet bęno• 
botnego, bo ten ma pomoc dmową, a 
latem pracę, a nawet zasiłek sobla wy 
robi. 
Mało tego WSZ.Ystkiego, to jea:c:z:e 

Utąd Skarbowy nakłada na niego 
:r:ryczałtowany podatek dochodowy, 
równaj 4cy się często dwumieslęcztte• 
mu urobkowi. I nic pomoże tu Ili od 
~anie, ni prośba, chyba że prsyi• 
dz1e sekwestrator i nic nie znajdzie do 
wz:Uicia. Ale broń Boie, gdyby :zuluł 
jakiś lepszy mebel, uy to pozosta• 
loU z lepszych czasów! A przeclei 
ustawowo podatek ten się -od chałup• 
nika nie należy, lecz z braku ksi~g 
rachunkowych nie ma c:zyru tego udo­
wodnić. 

Warto by było, aby Urzędy Skar• 
bowe poddały rewizji swój stosunek 
do s%ewca chałupnika, dokąd nic będzie 
urabiał stawek podlegających opo• 
datkowaniu. · 

Od obowią:ków na rzC': :Państwa 
się nie uchylam, żądamy tylko 5pra• 
·wicdllwoścł. 

Aby przcd.sławlć całą otchłań n.ę• 
dzy i upodlenia (tak, nawet upodle•. 
nia szewca chałupnika trzebaby i>ióra 
Żeromskiego lub Sie~ewicza, który 
by potrafił wdrzymać opłnłę 1'ublicz• 
n-t, J:lorus:yć 11erce Społeci:ełtstwa. Ja 
tego nie umiem. -

.Jutro zamieścimr, dalsze odpo 
wiedz.i konktl3."5owe. 

=llADDO= 
WARSZAWA I. (Ruzyn) . 

WTOREK, DN. 28. II. 1939 Jt. 
6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Glm11a.styt , 

ka. 6.50 Muzyka (,płyty). 7.00 Dzicn• 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja dla. szkół. 8.10 - Il.OO 
Przerwa. 11.00 Aud:yicja dla. szkół . 
11.15 Płyty. 12.03 Audycja połud1\lo• 
wa (::; Po:.na.nła). 1:5.00 - 15.00 Przer 
wa . 15.00 „Wszędz.ie je.st tyc:!c - I 1l.a 
pust'yni". 15.30 Mua.yka obiadowa. 
16.00 Dziennik południowy. 16.0S 
\Vla.domości gospodarcze. 16.20 Pr:e• 
gl4d aktualności finansowi' • gOS1'04 
darczycb . 16.JO Pieśni % Doliny św. 
K.rz.yża . 16.55 Od Jord.t.nu do Uha• 
nu - 'vrażeni.a. z. podróży. 17.10 Kwa 
dr.ins dawnej muz.yki. 17.25 Pogadam. 
ka. 17.35 ,.z pieśnią po. kiraju'• lMO 
Audycja. dla wsi. 18.30 Rcpollta.i z 
Watykanu. 18.40 Audycja dla robotni 
ków. 19.10 Koncert muzyki polski~. 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 
Koncert. 22.00 ,,P.rzechadz.ki atetiskic" 
22.25 Recital fortepianowy. 22.55 Pr:e 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 

WARSZAWA (Mokotów) 
14.00 Płyty. 15.00 Spiew i gitara . 

15.50 Muzyka kameralna Moi:.uta 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Pa• 
rę informacji. 16.50 Ki)cik solistów. 
17.10 Dorobek plastyczny dwóch Ś1'0• 
dowisk artystycz.nych. 17 25 Zycie kul 
turalne stolicy. 17.401 Muzyka lekka i 
tancer.na 19.00 - 21.05 Przerwa.. ~l.05 
Muzyka (płyty) . 21.10 Audycja ck• 
spcrymentalna. 21.40 Muzyka lekka i 
tanec.z.na (płyty) . 22.20 Schcn:a. i ka• 
prysy symfoniczne (płyty) . 23.15 Kon 
cert muzyki starowłoskiej. 

DZIS DN. 28. Il. 1939 R. 
17.JO Kwadrans dawnej mu:y• 

ki - Jan Rakowski. 
21.00 Koncert Tow. Miłośni• 

ków Dawnej Muzyki. 
22 .25 Reci tal fo rtepianowy Bo• 

le~ ł .iwa Woytowicza. 
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ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po w i eś ł ws D 61 cze s n a, osrr uta na prawdziwych wydarzeniach li ._ ____________________ . 

Jerzy Charecki nagle zgubił szpilkę od krawata ze szma· - Tak, tak, to bardzo możliwe - odp_arł Jerzy, 
r:agdem.-Julicz zainteresował się nią i zapytał, czy to nie po- mocno zasępiony. - Pamiętam, że było mi tam za 
ópbna do znalezionej już kiedyś... · 

· Julicz przeszywał Jerzego badawczym wzrokiem. gorąco. Odpiąłem futro. W tym momencie zapewne 
Jerzy zbladł, bo to przenikliwe i podejrzliwe spojrze- szpilka upadła. Jeżeli jutro u&sz się .. . tam ... byłbym 
nie Julicza przyprawiało go .'.> lęk śmiertelny Mimo ci bardzo wdzięczny, gdybyś się rozejrzał... dowie­
woJ:i odwrócił oczy. Trapiło go, że Julicz sobie przy- dział ... poszukał .... 
pomniał o szpilce znalezionej przy umierającym hr. - Możesz na to liczyć, mój drogi - przyrzekł 
Kastalskim. Chciał w pierwszej chwili na pytanie Ju- Julicz, wstając od stołu, po czym nagle zmieniając 
licza odpowiedzieć odmownie, ale ~nim to postano- ton dodał: - Chciałbym porozmawiać z tobą nie-
wił, odrzekł mimo woli. zwłocznie w pewnej ważnej sprawie. Czy mógłbyś 

- Tak ... to ta sama szpilka. mi jeszcze udzielić chWilki czasu, pomimo spóźnio-
- Hm ... hm ..• To bardzo ciekawe ... Jakimże cu- nej pory, o ile, oczywiście, nasza czarująca gospodyni 

dem dostał.a się do ciebie? nie będzie miała nic przeciw t.emu? 
- Po nieszczęśliwym wiadomym procesie, szpil- - O, bardzo proszę - zgodziła się od razu Lusia. 

ka ta, jako dowód rzeczowy, została zwrócona mojej - Najserdeczniej pani dziękuję. Więc może 

matce, która teraz podarowała mi ją jako prezent przejdziemy do gabinetu Jurka i umożliwi..'lly tym 
ślubny. pani· udanie się na zasłużony spoczynek. 

- Ach, tak? I cóż? Nosiłeś tę szpilkę, pomimo Tu J':1licz z ~zacunkiem ucałował rękę Lusi, po 
przykrych wspomnień, jakie chyba wywołuje? czym obaJ panowie w grobowym milczeniu udali się 
br1;!;~ znów spojrzał na Julicza z podejrzliwą nieu- do gabinetu. Gdy byli sami, Julicz przezornie zamknął 
~ drzwi na klucz. Następnie stanął przed Jerzym i pa-

- Tak .•. tak ... nosiłem - wybełkotał Jerzy, co- trzał mu dłuższą chwilę badawczo prosto w oczy. 
raz bardziej znów zmieszany - ale właściwie... · - Mój drogi! - odezwał się wreszcie - Bar­
.a.ie .. , Dopiero dziś po raz pierwszy ją włożyłem do dzo bym chciał, abyśmy porozmawiali bardzo szcze-
krawata..„ rze SpeCJ0alni • d łb · t ·· · · 

.- To klejnot, przynoszący nieszczęście - zaś- · . . e zas omaga ym stę eJ szczerości z 
mrlał ·się Julicz. - Dziwna rzecz, że zawsze wylatuje twoJeJ stro~y .. 
i ginie podczas jakiejś .•• delikatnej ... machinacji.... - Na Ja!? tt:ma~ ~a~y rozmawiać~ 

To drugie napomnienie o zamordowaniu hr. Ka- - Chodzi nu o smierc hr. ~a~talskiego. 
stalskiego wraz z dzisiejszym porwaniem Wiochny I :- Po co chcesz przypommac to smutne zda-
acłerzyło Jerzego Chareckiego. rzerue? · • . . 

Postanowił jednak nie dawać tego poznać po - Bo eh~~ ~nać prawdę, któreJ domyślam się 
llObie. Usiadł przy stole. Przez cały czas kolacji nie , od d~wna .. DzlSleJszy ~robny wypadek nagle napro­
Ddzywał się nawet słowem, pomimo wesołego szcze-1 wadził mrue na właściwą dro~ę. . 
biotania jego żony i wspólnika, którzy bawili się - Co chcesz przez to powiedzieć? 
makomicie. · . - Posłuchaj mnie dobrze, a wszystko wnet zro-

Lusia zauważyła wreszcie, że mąż jest aziwn.ie zumiesz. Szpilka od krawata, której stratę tak opła­
PonurY. zapytała więc: kuj~sz, jest ni?wątpliwie tą samą, .którą odnaleziono 
· - Wyglądasz na mocno zafrasowanego? Dlacze- tragicznego wieczoru zamordowania twego ojczyma 
ptaki markotny? _ w jego mieszkaniu, prawda? 

- Rzeczywiście duszko, jestem zmartwiony zgu- - Tak, łtlówiłem ci to już przecież prz~ chwilą. 
lfteniem tego cennego klejnotu rodzinnego. Dałbym I -Ta szpilka, znaleziona na kanapie prtez leka-
Wiele za t.o, by się znalazŁ rza, który daremnie usiłował ratować hr. Kastalskie- • 

- Może go zgubiłeś ... tam? - zapytał Julicz, nie go, należała, zgodnie z zapewnieniami twej matki, do 
Jlcąc wymieniać ruin. twego brata Jana? 

- Co ci chciałam powiedzieć? - ciągnęła da­
lej Wanda - Ach tak, właśnie o tym, że twój narze­
czony jest starszy od ciebie o jakieś trzydzieści -lat ..• 
Zapewniam, cię, że nie należy z tym się liczyć. Naj­
ważniejsze jest to, czy posiada dobre serce?-Czy jest 
porządnym człowiekiem? Kocha cię? 

- Tak. .. - odparł.a cicho Nelly. 
- W takim razie, kochanie, nie powinnas zwra-

~ uwagi na wiek. Jeśli on ciebie kocha i ty go 
tównież, to powinnaś wyjść za niego ..• 

- Nie, nie mogę zostać jego żoną .•• 
- To trudno, prawdopodobnie wiesz dlaczego ... 

- rzekła Wanda - I zupełnie z nim się rozeszłaś? 
,..;.o O, nie, pozostaliśmy dobrymi przyjaciółmi ... 
..._ Tego już, dziecko, nie rozumiem ..• Pozosta­

liście dobrymi przyjaciółmi, a pobrać się nie może­
cie? Prawdopodobnie wchodzą tu w grę pakieś po­
ważne względy ••• Jest on wdowcem, rozwiedzionym? 

- Nie jest wdowcem, ani rozwiecUionym ... 
- A więc ..• starym kawalerem? 

- Mamo, czy byłabyś szczęśliwa, gdyby ojciec 
jeszcze żył? 

Wanda, jak i Jan, który już coś przeczuwał, spoj­
rzeli zdziwieni na Nelly, nie rozumiejąc jej pytania .. 

- Czy byłabym szczęśliwa, gdyby twój ojciec 
żył? - powtórzyła pytanie Wanda. - Och, gdyby ' 
żył, nie musiałabym przejść przez to piekło, przez 
jakie przeszłam - mówiła drżącym głosem Wanda ' 
- Zaraz po jego śmierci zaczęły się na mnie sypać 
nieszczęścia ... Ale powiedz mi Nelly, dlaczego zada­
łaś tak dziwaczne pytanie? 

Nelly milczała. Wbiła wzrok w fotografię, którą 
trzymała w ręku. 

- Co miało znaczyć to pytanie? - pytała w dal­
szym ciągu Wanda. 

- Jaka ty jesteś piękna mamo, na tej fotogra­
fii! - odezwała się w końcu Nelly. 

- Tak, ciężkie warunki życia mocno mnie zmie­
niły ..• A spójrz, jak piękny był twój ojciec ... 

Nr. 59 

- Tak jest. Zresztą, przyznał się do tego pod­
czas rozprawy sądowej. 

- Dobrze. Jedno więc już ustaliliśmy. Otóż zna­
lezienie tej szpilki było jeszcze jednym dowodem, 
bodaj najsilniejszym, przęmawiającym przeciw twe­
mu bratu. 

- Niestety, był to dowód aż nadto wystarcZ?r­
jący . 

- Tak przynajmniej wydawało się sądowi. Poda 
·no nawet w motywach, że morderca niawątpliwie 
zgubił szpilkę podczas szamotania się z ofiarą. 

- Ale bo też to było chyba ZUJ>ełnie oczywiste .•• 
- Oczywiste, czy nie, to inna sprawa. Co do 

mnie, śledziłem za przebiegiem procesu uważniej od 
ciebie, ponieważ nagle wyjechałeś z Warszawy, wiem 
więc, że Jan Charecki twierdził, iż ta szpilka od da­
wna już nie była w jego posiadaniu. Mówił, że przed 
kilkoma laty szpilkę tę skradziono mu w jego włas­
nym mieszkaniu. Jednak, jak zapewniał wspaniało­
myślnie, ponieważ nikogo nie schwytał za rękę przy 
kradzieży, nie chciał nikogo o to obwiniać, by nie 
popełnić przykrej pomyłki... 

- Tak, ale po co nagle przypominasz mi te 
wszystkie stare dzieje w tej chwili? - zapytał Jerzy 
Charecki, którego zmieszanie wzrastało z minuty na 
minutę. 

· - Zaraz się dowiesz. Znam częściowo dzieje 
twojej szpilki. Udało mi się je wykryć jakieś pół roku 
temu podczas śledztwa prowadzonego cierpliwie w 
wolnych chwilach. Stwierdziłem więc, kto był ... pa­
serem tej szpilki. Nie chcę powiedzieć Złodziejem. 
Chociaż właściwie, mój drogi, skoro tak rozmawiamy 
w cztery oczy, a i znamy się przecież obaj, jak dwa 
złe ~~el~i, więc myślę, że chyba zbyteczne będzie 
obwiJarue w bawełnę? Czy nie lepiej będzie wprost 
nazywać rzeczy po imieniu? 

- Cóż ~y właści~e przypuszczasz? - zapytał 
Jerzy. ro~gruewany, c;skaJąc z oczu reje błyskawic. 

- Cicho sza! Aru mru-mru! Mów ciszej drogi 
przyjacielu, ~o mógłby nas ktO usłyszeć i wtedy by­
łoby bar?zo źle... ~a~h~waj z łaski swojej całkowi­
t.y spokóJ, bo przeciez me stawiam cię w stan oskar­
zerua. Chcę. ty~ko , sprawdzić pewne fakty. 

- W Jakim celu? · · 
•. - ~edynie · tylkó do mojej osobistej wiadomo­
sci. Stwierdzam więc, że bezsporne jest, iż tego wie­
czo~u, gdy hr. Kastal~~ego zaduszono w jego gabi­
neci~, ~er~'? Ch~re~ki, Jego pasierb, nosił jeszcze 0 
godzm~e .SJ.ódmeJ wieczorem szpilkę od krawata, naj­
zupeł111-:J podobną do tej, którą znaleziono pod ka­
napą ofiary. 

- A gdyby nawet tak było, czegóż to dowodzi? 
- zapytał Jerzy, cały drżący. ' 

Dalszy ciąg jutro 

. - Dlaczego zadajesz mi to pytanie? ---" obrzu­
ciła Wanda córkę spojrzeniem pełnym zdumienia 

. - Odp~wiedz mi proszę, przede wszystkim. na 
moJe pytanie ... a następnie wyjaśnię ci dlaczeg · 
zadałam... ' o Je 

. - C~y wi~rzę w to, że zmarli zmartwychwsta­
Ją... Pow:em c1 szczerze, że nigdy nad tym się nie 
zas~~ma:v1a~am ... Zresztą, jest to sprawa wiary ... Na 
razie rukt Jeszcze nie wrócił z tamtego świata .•. 

1 
~ A ja ~nam wypadek, - drżał silnie głos Nel-

y - ze pewien człowiek ożył ... 

Jan i V:and~ zamien.ili między sobą porozumie­
wawcze sp<>Jrzerue, ?" ktorym kryło się pytanie: do 
czego zmierza ta dzieczyna?" " 

. - Zna pani tego rodzaju wypadek? - wtrącił 
się do rozmowy Jan. 

- Tak - odparła stanowczo f wiel.:>mówiącym 
tonem Nelly. . 

- Człow.iek, który zmarł, ożył!? Nie, nie wie­
rzę w to. Moze lekarze po prostu omylili się - po­
ruszyła ramionami Wanda. 

. - Ni~, l~kar~e nie . omylili się... Lekarze jak 
l wszyscy mm, ktorzy mieli okazję widzenia zmarłe­
go, twier?zili jednogłośnie, że on nie żyje. A mimo 
to ... A muno to po latach zmartwychwstał... . 

. ·- Nie,. '\\'.'ikciu, nie mogę zrozumieć do czego 
zmierzasz, i me chcesz tego wyraźnie powiedzieć ... 
-. ob:zucała Wanda Nelly spojrzeniami pdnymi zdu­
mienia ... 

Nelly przez chwilę milczała. Kolor jej twarz~ 
stale się zmieniaŁ To była kredowo bla.:ia, a tu sta­
wała si~ czerwona jak rak. Z trudem chwytała od­
dech, az nagle rzekła dziwnie zmienio:qm głosem: 

Nelly nie odpowiedziała na pytanie matki, a na­
tomiast zapytała: 

- Jaki podobny ... - ledwie dosłyszalnym szep­
tem rzekła Nelly, jak gdyby mówiła do siebie ... 

Wanda nie dosłyszała słów Nelly. Natvmiast do­
biegły one do uszu Jana i z tego względu oświad­
czył: 

, - Słuchaj, mamo... Gdyby tak ktoś do ciebie 
przyszedł i powiedział: słuchaj Wando, twój mąż 
ży.je ... Czy dałabyś temu wiarę? - Mamo, czy masz fotografię ojca? 

- Oczywiście- zawołała z zadowoleniem Wan-
da, zapominając zupełnie, że Nelly nie odpowiedziała 
na jej ostatnie pytanie ... - zachowałam fotografię, 
którą zrobiliśmy zaraz po ślubię ... Było to trzy mie­
siące przed jego tragiczną śmiercią - ciężko west­
chnęła Wanda. 

Wanda doszła do szuflady i wyjęła stamtąd fo­
tografię. 

- Spójrz, kochanie, oto twój ojciec ... Boże, jak 
jesteś do niego podobna... Spójrz Janie, jak dwie 
krople wody ... 

Nelly, która przyglądała się fotografii, zapytała 
tieglS! 

. - ~ówi p~ni tak, miss Nelly, jak gdyby znała 
paru swoJego oJca ... 

I - A może go znam? - starała się Nelly mó­
wić nawpół żartobliwym tonem. 

- Zdarza się czasami, że dzieci wi:izą we śnie 
ojca, lub matkę, których w ogóle nie znały - zau­
ważył Jan - Być może, że ojciec śnił się paru i teraz 
ma pani okazję stwierdzenia, jak on jest podobny do 
tego, który pani się śnił ... 

- Mamo, powiedz mi - rzekła nagle Nelly 
zmienionym głosem, - czy wierzysz w zrriartwvch­
wstanie? 

. \ 

Wanda szeroko rozwarła oczy i patrzyła na Nel 
ly tak, jak gdyby J;iagle ujrzała przed sobą strasz· 
liwą marę. 

- Wikciu! Wikciu! O czym ty mówisz? ... 
Jan ~ś obrz~cał. Ne~ly takim spojIZeniem, jak 

gdyby miał wrazeme, ze dziewczyna postradała 
zmysły. 

- Uspokój się, mamo! - z trudem chwytała 
oddech Nelly i ocierała pot, który zrusH jej czoło ... 
- Zadałam ci przecież pewne riyt.::iniP · f'-:-4powiedz 
więc na nie: Dałabyś temu wiarę?... · 

(Dalszy ciąg jutro) . 
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Błyskawiczna pogoń za przygodami 
Jutro: S. dz. Al• 

bin b. Antoni• podczas 

. „wampir todzi11 

dziś stanie 11rzed ·sadem 
W dniu dzisiejszym zasiadł 

na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Lodzi potworny 
morderca dwojga nieletnich dzie 
ci „wampir" Łod.zi 58•letn.i F e.r• 
d)'1llant Grining. Jak wiadomo, 
zamordował on w bestialski 
sposób chłopczyka pod Zgie~ 

rzem oraz dziewczynlkę obok 
Kutna. 

Przed dokonaniem i po doko 
naniu mocderstwa Grining do~ 
puścił się ohydnych }ubieżnych 
czynów na osobie tej ostatniej. 

„Wa.mpiiowi" łódzkiemu _giro 

zi kara ~mierci. 

Postrzelono 19-letniego wrrostka 
Podejrzanego o dokonanie z~macbu uieto · 

Wczoraj o godz. 22 został po7 
strzelony w Markach 19-letni 
.Jan Waś, mieszkaniec Marek. 
Kula rewolwerowa zr&niła W a­
sia w brzuch. Po ud?.ieleniu po­
mocy przez miejscowego leka­
rza, ranny został przewieziony 
do szpitala Przemienienia Pa§.-

skiego w Warszawie. 
Zbadany przez policję Waś 

zeznał, iż osobnika, który do 
niego strzelał nie zna. Policja 
urządziła obławę, w czasie któ-. 
rej zatrzymany został Jan Za­
wadzki, podejrzany o postrzele­
nie. 

Na malej wokandzie ••• 

Niebezpieczny bagaż 
-czvli: „Biurokracja koleiowa•i 

(A. E.). Do pocią..l?u daleko= Pan Antoni odwrócił się i ui= 
bieżnego, stoią.cego na dworcu' rzał wąsatego konduktora.. 

Zimowego Polskiego T ourin9 Klub 
między nim a maszyną. Został 
tylko odrz.ucony, a wiklina po­
szła w drz~zgi. 

Za Haliczem bliżej Stanisławo 
wa pękły śruby przy kierowni­
cy. Brawurze i szczęściu por. 
Kossobudzkiego zawdzięczamy, 
że dociągnęliśmy do Stanisławo 
wa, lecz tutaj trzeba było roz­
poc_zą~ remont, który potrwał 
około dwóch, godzin. Rozumie 
się, że licznik wybił mnóstwo 
punktów karnych i nadzieji;l na 
lepszą lokatę raidową spaliła na 
panewce. 

Mimo to wóz nasz rzucił się 
do bohaterskiego zi·ywu, aby od 
robić jak najwięcej minut. Dro­
go to mogło nas kosztcwać, bo­
wiem latarnie nie paliły .i drogę 
oświecał tylko reflektor. 

mym Kosowem. 
W Ko~ow:ie przenocowaliśmy, 

a nazajutrz rano rozpoczął się 
drugi etap raidu Kosów -:- Stryj 
- Krosno - Krynica. 

. Początek etapu szedł przez 
Jabłonów i Kołomyję. a więc 
trasę, którą przebyliśmy poprze 
dniego dnia1 a właściwie po­
przedniej nocy w egipskich cie 
mnościach. Oczom tmdno było 
wierzyć, że na tak mocnym ga­
zie mogliśmy te niebezpieczne 
wiraże przebyć i nie zakończyć 
raidu w rowie, lub u podnórza 
większej pochyłości. 

Przy cudnej pogodzie, sycąc 
wzr.ok pięknymi widokami, któ­
rych · mnóstwo było wielkie, 
przebyliśmy cały etap bez pun­
któw karnych, zgłaszając się na 
punkty kontrolne i m~tę w Kry­
nicy przed czasem regulaminem 
wymaganym. 

W dniu tym. zrobiliśmy ogó­
łem 489 kilometrów. 

Znów noc spędziliśmy w Kry­
nicy, aby tuż przed świtem wy­
ruszyć w dalszą drogę do Zako­
panego na najtrudniejszej tra­
sie, najeżonej punktami kontrol 
nymi. Trasa szła przez Krzy­
ż.Jwkę, Nowy - Sącz, Zabrzeż, 
Krościenko, Czorsztyn, Czarnv 
Dunajec i Chochołów. 

Etap ten liczył 153 kim„ lecz 
na skutek groźnych wiraży i du­
żej szybkości przeciętnej, którą 
należało osiągnąć, należy do 
bardzo niezpiecznych. Przeby­
liśmy go w przepisowym czasie 
i bez wypadku. Zawdzięczamy 
to szczęściu, bo na jednym z 
„zakrętów śmierci" centymetry, 
brakowały od stoczenia się w 
przepaść. 

Ukoronowaniem raidu oyła 
próba szybkości górskiej na od­
cinku od ronda prez. Mościc­
kiego przez Kuźnice na Kala­
tówki. 

Zdzisław Wójtowicz 

Całą trasę do Kosowa przez 
Tyśmienicę, Ottynię, Kołomy­
ję i Jabłonów „szesnastka" gna­
ła z szybkością stu klm„ na pro­
stszych odcinkach do 130 kilo­
metrów. Właśnie na tej szybko­
ści znaleźliśmy się na wirażu, 
który został spostrzeżony w os­
tatniej chwili, i mogliśmy się 
wysypać do rowu .. 

Zimno się robi na samą myśl, 
co mogłoby się stać, gdyby ha­
mulće zawiodły i zabrakło tego 
ułamka seundy, który wystar­
czył na skręt. 

RYGINALNE _ ., ~ 
TIBETIN • SIX·SIX •STO KWIATÓW . :\.; 

LE RAVON •TIEN-SZAN 

Dopełnieniem pechu było „na 
walenie kichy" tuż przed sa-

\I 

.Reprodukujemy pierwsze iako najskutecznieiszą obronę 
zdjęcie . z ćwicz.eń niemieckich t. zw. balony zaporowe, które 
balonów zaporowych, które od swymi prawie niewidocznymi 
były się w Bad Saarow. drutami ochronią miasta i zakła 

Przeciwko atakom lotników dy przemysłowe przeciwko wiei 
nieprzyjacielskich, niem~eckie I kim nalotom wrogich samolo~ 
lotnictwo wojskowe stworzyło tów. 

Nowa broń balonów za~oro­
wych została zastosowana w 
Rzeszy po raz pierwszy ·w cza,: 
sie ostatnich ćwiczeń. Widzimy 
kilka balonów gotowvch do 
wzlotu. w Warszawie, wsiadł pan Anto=! - Na dworcu? - rzekł ura= 

ni Przegub. Swą. mafa walizecz= , żony. - Kuku na muniu chyba 
'kę postawił na ławce i zaczął stu się panu zrobiło? 
diować wiszą.ce na. ścianach wa= . - Dosyć rego gadania, pa:: • • • 

gonu przepisv. i nie. Albo wyrzucasz pan swój Kara doz· . wotn1·ego Ul ez1en1 ' ledno z rozporzą.dzeń bardzo ' spirytus, albo wysiądziesz pan · · 
zainteresowało pana Antonie.1?0; 

1 
razem z nim. 

to mianowicie, które zabrania · - idź pan swoją drogą.! - li' ł ł f li' I • • d 1' ' • 
przewożenia materiałów łatwo:: zdenerwował się pan Antoni.- za 5PO\\ o.-..owan. e na as ro y 11.0 e1owe1, po czas 11tore1 
palnych, na przykład eteru lub Wysiadać mnie będzie rozkazv• zginęły d Wie OSO by 
benzyny. I wał! Za co mam wysiadać? Mo:: . . . . 

- Pi, też mi rozporządzenie- ;e obywatelskie prawo jeździć Epilog ~atastrofy kole1owe1 • bu·chały podło~on: petardy. ~a jnę oskarżonego i skazał go na 
zdziwił się 1?lośno pan Antoni. pociągamy, gdzie mi się podo:: rozegrał s1ę przed Sądem Okrę• I rowóz p~zechvlił się i:rwałto~me karę dożywotniego więzienia O• 

- Przewożenie materiałów la:: bal Bilet mam! A pan masz bi" ~owym w ~owlu. Tło siprawy na !?ok i zazgrzyta~ kołai:m o raz na pozbawienie pra:-".v oby• 
twopalnych zabroniete. 1 let? Nie?! No to a sio lacha.do;„ , 1est następu1ące: . . · . ! podkł~9y. Maszyms!a 7:<?nento• wat~~skich na zawsze. 

Takiem sposobem znaczv się, do z wa.gonu. i N a ł~w1t oskarzon_ych zasiadł i wal się błyskawiczme, iz l~k<;>• W motywach wy..1.oku :po<l• 
że pannom, a także samo r~· Energicznym kopnięciem WV= zwrotn.1czy ~e stacu. Koszary motywa wyS1koczy~a z s·zyn i ze k. .'..lono, iż Białkowski, któiry 
wódkom, chtóre się łatwo pal;J, sadził pan Antoni konduktora Kaz1m1erz B1ałko~s.~i. .Sipowc;>• za moment nastąpi katastrofa. miał za sobą bardzo ciemną 
nie wolno jeździć pocią.(?amv? na peron. dowal on wyko.le1enie się poc1ą Wyskoczył więc na tor. przeszłość, chciał ~rócić na sie 

Wobec te.~o i mói kolef{a Kli:: gu, podczas którego zginęły Powstali świadkowie ze:zma• bie uwagę, udając, iż z nara.że~ 
mek nie może iechać koleją., bo -o- I dwie osoby. li, iż katastrofę spowodował niem życia ratuje pociąg prze.cl 
mie wczorai w zebv bez trudu - lakiem sposobem mof?lem Z zeznań maszynisty pociągu Białkowski. Pomiędzy innymi katastrofą. 
przviwanił, czyli że mnie, łatwo zostawić te dwa litrv śpirvtusu Gieroby wyruka, iż widział on potwierdził to więzień Hawry• Dziwne! wydaje się tylko ie• 
palnal. na dworcu. prosze sadu ostałe= stojącego na torze człowięka. luk, .z którym pirzebywał w celi dna rzecz: jakim cudem czło-

A co ja w lakiem razie zrobie czneT?o? - bronił się oan Anto= l'.1yś1ał. iż jest to samobójca_ i oskarżony. Zeznał on katego= 'oiek z tak ciemną przeszłością 
z moiemv dwiema litrami spirv= ni na rozprawie - Prżecież ie dał kilkakrotnie sygnał ostrze;: ryczinie, iż Białkowski przyznał o' . vmał odpowiedzialne stano• 
fusu, chtóre mam ze sobą? I miałem we wną.trzul . j gc..:wczy, zwa1niając jedinocze~ mu się do sipowodowa.nia W)~ wi.• ko zwrotniczego, odpowia• 

- Zostaw 1'an na dworcu!-· Są.d skazał oskarżonę~o na śnie szybkość. Nag-le posłyszał lpadku. G<'; cego za żvcie wielu lucizi? 
odezwał sie stanowczv !!lo..~ ,.,..;t>siac hezwz_e:lednef!o aresztu. głośny huk pod kołami. To wy · .__Po narad-zie sąd stwierdził ,vi• Coś tu nie · jest w p:orzą:d!ku 
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S_ensacr·nr proces przed sadem w Moskwie 
Na ławie ~skarżonych zasiadł radlotelegrafista, oskarżony ··f 

o sabotaż w czasie · przelotu Lewonlewskiega 
.. MOSK\V A. \\'.'czoraj rozpoczął I Oskarżony Woźniesieński, niewielkimi przerwami w eią-
.s1~ prz.ed moskiewsk~m sądem urodzony w r. ,1914, pochodził z gu dnia. Wszystkie prośby Wo­
mieJskim proces radiotelegrafi- rodziny robotniczej był człon- żniesieńskiego o przydzielenie 
st~ w Zatoce ~k~i, Woź~esień kiem komsomołu i służył w mu pomocnika pozostawały bez 
sk1ego .o sabotaz i szkodm~two armii, posiada nieukończone wy skutlm. 
w .czasie prze:otu Lewomew- kształcenie średnie. Woźniesień W czasie przelotu !)rzez biegun 
s~1~go przez b~egu?' oraz w cza ski robi wrażenie człowieka nie Gromowa i Czkałowa, Wożnie­
s1e Jego poszuk1wan. zupeł!tle normalnego, z chora- Edeński, mimo wszystko, wywią 

tnaleziono bonibe rzu<oną 
przed 23 latv 

BUKARESZT. W czasie ro­
bót ziemnych przy ul. Stefan 
Cel Mare w Bukareszcie znale­
zioną bombę, jaką przed 23 laty 
jeden z nieprzyjacielskich sa­
molotów zrzucił na Bukareszt 
w czasie bombardowania mia­
sta. 

bliwie bladą twarzą o patola- tał się dobrze ze sv;ych obowiąz 
gicznej budowie czaszki. ków, za co nawet został odzna-

Zarówno z zeznań samego czony. 
podsądnego, jak i świadków wy Wskutek wielkiego nawału pra 
nika, że na odpowiedzialne sta- cy u W oźniesieńskiegc powsta­
nowisko wyznaczono człowieka ły jednak zaległości i wielu de­
zupełnie nieodpowiedniego i nie pesz prywatnych, jak i urzędo­
zrównoważonego, którego w "do wych Woźniesieński nie przeka 
datku pn.eciążono pracą. zywał, 'za co został usunięty z 
Dzień pracy Woźniesieńskiego zajmowanego stanowiska, na 2 

rozpoczynał się o godz. 6 rano, dni przed lotem Lewoniewskie­
a kończył ok. godz. 2 w nocy, z I go. 

Oficerska służba spoteczna akademik4! 
uchwalona na ogólno.·akademickim zgromadzeniu 

Wniedzielę Odbyło }ię na u- Następnie zabrał głos -płk. wo„społe0%JDej, p.rz.~de wszyst~ 
ł\iwersytecie T. Piłsudskiego w d)'lpl. T. Tomaszewski, naczelny kim na ziemiach zia-chodnioh i 
\V arszawie wiełkie ~ólno „ aka komendant L. A„ który zobrazo wischocLnich Polśki i nakłada na 
demickie zgromadzenie, zorgani wal obecną sytuację i wspaniały każdego studenta obowiązek 
::owane prezz komitet L. A. w rozwój Legii Akademickie1j.. miesi~ozne_j słuiby w obozaoh 
;prawie utworzenia oficerskiej Po przyjęciu rezolucii -postano s.połeC%1Dych. . 
służby społeczne} akademików. wiono celem realizacii lX>stula- Pirace t~ stanowią :zadania O. 

Zebranie zaszczycili swą obec tótw ogólno~akademickich: S. S. A„ kitórej kierowinidwo 
nością przedstawiciele Armii z 1) szerzenie ideii imperiali?.- ogó1ll.01akademickie ~omadze-
wicet.ninistrem SPrew woisko" mu Polskiego, f!' nie powołuje na miejsce dotych„ 
wych gen. Głuchowskim na cze, 2) pogłębienie wiadomości czasowego komitetu L. A„ poru 
le i władz szkolnych. technłczno „ woiskowych, czają.c ko.mit~owi wybór ipierw" 

Do zeibranych w liczbie 3000 3) wsipółit»'a•cę organizacyi a• szych władz i usta•lenie form pra 
akademików wygłosił słowo kademiclcich z Armią (L. A.J. cy w ścisłym poro%lUlllieniu z .na 
wstępne przew. proizumienia Brat I 4) prowadzenie stałej i jedno" czeLną komendą Legii Akade„ 
nich Pomocy, K. Tuszyński. lill:ej pracy oświatowej i W>Ojsko„ miokich. 

Rozwiązanie kwestii palestrńskiei 
według nowego Dianu angielskiego 

LONDYN. Według informas= dla Palestyny, w kt6rvm Arabo- runie z Palestvnv niezaleinego 
cvi plan t%ądu angielskie1to ren wie posiadający absolutną więk- państwa arabskiego po pewnym 
wiąunia kwestii palestyńskiej szość. Zgromadz"enie ustawodaw okresie, prawdopodobnie 5,1et­
;>r:ewiduie: 1) ustanowienie cze zostałoby powołane do żvda nim w ciągu którego mandat an 
zgromadzenia ustaiwodawczego }uż w roku przyszłym, 2) utw°" ~ekki byłby jeszcze utr:zvmahv, 

3) zawarcie traktatu angielsko "' 

Wnuk mistrzem świata 
palestyńskiego na wzór istnieia­
cych traktatów angielskich z Ira 
kiem i Egiptem, którebv zagwa"' 
rantowały Anglii zachoWanie w 
Palestynie ba:; woiskowvch, lot$ w komllinacii klasvcznei dla akadem·k6w 

WLilimhame:r zakonczone zo 
;t:ały w niedzielę akademickie zi 
:nowe mistrzostwa świata. 

Nait:>ierw rQZegrano konkurs 
skoków do kombinacii. W wyni 
ktt kombinacji klasvcmei 1'ierw$ 
su mieisce i tytuł akademicki~ 
ltO mistrza świata zdobvł uwod~ 
nil ,polski Wnuk z not.i 4:4:1.2 
smed Orlewicem (Polska) ~38 .4 
Luksemburgiem (Norwegia) 
4-.26.1 i Miller "' ErJesenem 
(Szwecja). 

40.5 i 4-6 mtr), zaś Orlewicz za~ nia.ych i morskich. 
jął 6..te miej5ce z nota 198.8 (sko W kołach żydowskich panuje 
ki 38.5 i 41.5 mtr.) . głęiboki pesymizm, gdyiby emi"' 

Finał hokeiowv wvgrała Cze I gracja Żydowska wvcofała się z 
chosłowacia biiac Węgry 1 :O. konferencji palesty~sJ<iei~ 

Doniosłe uchwal' 
walnego zebrania PZPN 

W niedzielę zakończone zostaczyć do Wa1"Szawy, pow. Kalisz, 
tv dwudniowe obrady walnego Koło, Turek i Koni do Poznania 
zgromadzenia PZPN Przyjęto z Lipno, Włocławek i Nieszawę 
pewnymi poprawkami prelimi„ do Pomorza, a Działdowo do 

Otwartt Jćonkurs sł<oków wy narz budżetowy, sprawę statutu Wal'Szawv. 
grał Sollid (Norwegia) z notą ramowego dla okręgów powie"' Proiekt stwOt'Zenia Centralne-
224.4 (skoki 49 i 49.5 mtr) rzono zarządowi PZPN do ostae go OZPN na terenach obecnego 
prz.ed Coll'em (Norwegia) z DO$ tecznego opracowania tekstu. Od C 
tą 220.5 (skoki 47 i 4:6.5 mtr) nośnie zmian tervtorialnveh po-= OP i:>ostanowiono powierzyć 
Zawodnik 1>0lski Wnuk zaiął 5• stanowiono podokr. kielecki ~~~ą.dowi PZPN po opracowa~ 
te miejsce z notą 201.2 (skoki wraz ze Starachowicami przyła,.. 

Zimowy Raid Turystycz. 
został w niedzielę zakończony 

ZAKOPANE 26.11 (tel. wł.) Zakoń­
czony został II Turystyczny Rald 
?;fmowy Polskiego Toa.rfng Klubu. 
Złok medale zostały pnymane tym 
uezestnlkom rahlo, którzy zakończyli 
raid bez pllDktów karnych. 
·w klasie 1 (do 1000 cm.), Złote me 

riale otrzymaU: Polański Henryk 
(OK.W) i Kluz StanJ11ław (Aero ~O). 
Medale srebrne: Mikocki (Steyr 50) 
red. F.. Sokopp (DKW) i l\falisze::v­
skł Bo&:"UAlaw (DKV\I). 

W łlJa.sie 2 (do liiOO CC!n.) ml'da le 
;gloi.e przyzna.no inż. 'l'001deuir.PA>wi Mar 
kowi (Opel Olimpia) ; Borowikowi 

Lucjanowi (Lancia), srebrne medale 
otrzymali: Zofia Kannenberg (Steyr 
200), Jeny Kleinadel (Fiat 1500), Sta­
rorypiński (Opel Olimpia) i Rozen­
blatł (Fiat 1100). 

Klasa 3 (do 2000 cc.m.) MP.dale zlo­
tel: Dodacki .Jerzy (BMW), Kołacz­
kowski Wojciech (Citroen) > Podow­
ski Jan (Ołtr.oen). 

Klasa 4 (Ponad 2004> ccm.). Medale 
11łote: Sporny Eogenius" (Buick), 
Wlfo!d Rychter (Chevrolet) Mazurek 
Aleksander (Chevrolet). Medal SJ'ebr­
ny: WolmaJi (Pengeot). 

Wybory uzUtpdnia;3ce dałv 
następuiiicv w:vnil<: na wicet>re, 
zesa admi11istracyjt'leg0 wvbrano 
mir. Kaciukitwicia, na witt'l're 
zesa - pnewodniczacego W:V" 
d%.iału gia - inż. Prz.cworskle, 
go, na skarbnika kpt. Nikolskie" 
~o. na :zastępcę skarbnika t>· 
Wernera, na zastępcę sekretarza 
p. Mosińskiego, do wvdzfału 
gier i dyscypliny r>P. Kruga, Za 
jączkowskiego i Pasz1<owski~o. 
a do wvdtiału spraw s~dtiow1 
skich ~. Krukowskiego i Kmi„ 
cińskieito. 

Delegatami PZPN na walne 
zebranie ZZ zostali płk. Rudolf 
i prof. Wacek.. 

Woźniesieński, jak wykazal I Wskazuje na to również oko• 
p7zewód sądowy, b~dąc c~ło~i~ liczność ż,e akt oskarżenia nie za 
kiem skrytym, amblt!:lym l msc1 r7uca Wozniesieńskiemu przyna 
wym, zare~gował n7 wyrządzo- leżenia do jakiejkolwiek grupy 
ną mu - Je~o zdaniem - krzy szkodniczej, jedynie kwalifikuje 
wdę, sabotazem. czyny jego jako indvwidualne 
Podawał fałazywe dane o po Proces potrwa 2 - 3 dni. 

gadzie, wreszcie wyłączył zupeł 
n.ie radiostację w Zatoce Tiksi. 

W parę dni po tym nadał wia 
domość o swej śmierci, popełni­
wszy zamach samobójczy przez 
zażycie trucizny, która - jak 
oświadczył w sądzie - okazała 
się niedostatecz11ie skuteczna. 

W charakterze ś•viadk6w we­
zwano przeszło 12 o.;ób, m. in. 
krenkla, członka ekspedycji pa 
paninowskiej oraz lotników po 
larnych Mazurka i Kozłowa. Na 
sali sądowej wśród publiczno-

Na procesie Woźniesieńskiego 
wyszło na jaw, że naczelnik 
stacji polarnej w zatoce Tiksi, 
Grigoriew, został aresztowany 
za szkodnictwo i ut!'.:ymywanie 
stosunków z Antipowym, b. 
przewodniczącym komisji kon­
trolnej sowieckiej, arentowa­
nym za dział ab ość ko11 ~rrewo-
1 ucyj ną, co zostało udowodnio­
ne na procesie Bucharina w mar 
cu r. ubie-głego. 

ści był obecny Otto Schmidt. Utonał chłopie< w rzece 
. Mimo, że przewodniczący są 

du oraz prokurator starają się 
udowodnić, że działalność W o­
źnieńskiego posiada charakter 
rozmyślnego sabotażu i szkod­
nictwa, to jednak należy przy­
puszczać, że WoźniesieńsHii po­
niesie karę raczej za „chuli­
gaństwo" niż za sab0taż. 

\VILNO. Z Nieświeża clono• 
szą, że onegdai, ślizgaią,c się na 
r::eczce Moroczance we wsi Kol 
ki, pow. nieświeskiego, wpadł 
do wody i utonął 9-letni Pawe, 
lek Romaszko. · 

Zwłoki chłopca wvdobvto z 
wody dopiero po 2 ~odz:inach. 

O wizycie min. Ciana 
Głosy r rasv francuskiei 

PARYŻ. Dzienniki francus" 1 warszawskich rozmów min. Ciai1 
kie komentu1ą nadal wizvtt mi no miały być nowe układy pol" 
nistra Ciano w Warszawie, trak sko " włoskie. 
tu·jąc ią iako akt kurtuazji i ma' 
nifestację tradycyjnej przyjaźni „Le Temps" uważa, że w Eu-
polsko "' włoskiej. ropie środkowej i wschodniei in 

Prasa !rancuska z „Temps'cm' teiesv Polski i Wlfoch sa ideti~ 
na czele nic s3d-zi aby rezultatem tycz,ne. 

Spokói na Politechnice gdańskiej 
Zwolnienie tr ech 11olskich student6w 

GDA~SK. Załrzvmani w'czo„ ni Jlóinym wieczorem. 
rai przez Jlolicję gdańską, celem . W niedzielę nastąpiło uspokoi 
przesłuchania w zwi4z.ku z zai- 1enie wśród młodzieiv studenc· 
ś~iami studenckipli. ~ei studt;n k.iej Poli!ech.niki gdańskiej. W 
c1 polscy, zostali na interwenci~ c1ą.gu dnia nie doszło do żad~ 
komisariatu generalnego zwolnic nych incydentów. 

Odsloniecie pomnika w Warszawie 
ku cza Dłk. Nullo, uczestnika powstania 1863 ; • 

W Warszawie odbyła si~ uro palllie honorowe Związiku Sttte" 
czystość odsłonięcia pomnika bo leokiego ze sztandarem i orkie~ 
hatersiciego rycerza o wolność strą. 
narodu włoskiego i polskiego, Po drugiej stronie stanęły !i­
płk. Francesco Nullo, oby.watela czne delegacje młodzieży s:zlkol$ 
miasta Bergamo, poległ~go w po nej. 
wstaniu w ~itwie pod Krzykaw~ _Na honorowym miejscu zasie 
ką cLn. 5.ma)a 1863 r. . d.Ji weterani 1863 r. na chodni„. 

PominiJ< bohaterskiego 'Wlo~ kach. 
c~a ?łk. Fr •. ~~· poltgłego na Ze specja1nie prz.ygotowa11ej 
u~ pólskieJ, of1arow~y p~z.ez tryibwny przemówienie wygłosił 
mt.asto Be:gam~ ~SZ~J stohcy, podesta Bergamo p. Corillo 
stanął ~ p1_ękine1. ct~1e~mcy u WV" Pessenti Pigna oraz prez. Sta• 
lotu ulicy Jego w1en1a na placu rzyński. 
przy ul. ~:as.cati.. . Przy dźwiękach hymnu naJ:O• 
.. z oka;11 nieck!elneJ wroczy:sto dowego polskiego min. hr. Cia• 
s01 wokół l,)C»Jlntka z wysokich no dokonał odsłonięcia pomni­
~sztów, zakończ.onych godła• ka płk Francesco Nullo. -
m1 m. Bergam<? 1. W'~szawy! . Przed pomnikiem wieniec :ło. 
spływały do :1em1 dług1e flagi z)'.'ł hr. Gan-o, następnie ;:łożyli 
o . b~ach, .narodowych wło- wiązanki kwiecia delegacja m. 
sk1di. 1 P<?lsk~ch. , . Bergamo, za.rząd m. st. \Varsza~ 
Wro~uz ul19' Ftasca~ wyc1ąd wy i delegacja pułku W. P. im. 

gnęły Stę długim szeregiem k0ttn Francesco Nullo. 

Mi~tr~owie ~olcserscr WarszawJJ 
W niedzielę w południe. roze \ie W oźńiakiewicza (W ars z) na 

grane Z?stały .w {'.;yrku finały pkt. 
bokserskich mistrzostw W arsza w · ł' d · 
wy, Wyniki finałów były nast~ (Syr). pO sre ma: KkolczvnG. ·ski 
pując:e:· k .wygrywa na p t :z: rąt~ 
Wa~a musza: Rotholc (Gw) ·owskim (Czech). 

bije Baśki~wicza (Syr) na Jlkt. . W: średnia: Milewski (Pol) bi 
W. ko~ucia: Sobkowiak (Syr) ie Miksa (PZL) na t>kt. 

bije Milltre (C:z:ech) na pkt. . W. półciężka: Doroba I (Sv~ 
W. piórkowa: Czortek (Okę- rena) biie lukę (Fort Bema) na 

cie) biie Małeckiego (Pol) na pkt. 

pkwt. 
1 

kk K . . W. ciężka: Archacki (Czech) 
. e a: owalsk1 CPZL) bt biie Alberta (Gwiazda) na .Pkt • 

• 
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Mandricz aał żonie do przeczytania kopię protokółu po­
cJi: ale pani Stanisława była przekonana, że to jej mąż roz­
ślnie podrzucił pieniądze do walizki Anieli Tymczasem 

a ndricz wpadł na pomysł, jak dowiedzieć się, sdz1e Aniela 
ieszka. 

Nazajutrz przystąpił Mandricz do urzeczywis­
ienia swego planu, na który wpadł podczas bezsen­
j nocy. 

Nie rozmawiał wcale z rana ze swą !,mą Uda-
ał, że jest na nią mocno Jbrażony. ż.:: jej niEo z~­
nmiał wczorajsze.i awantury. 
Wychodząc, zwrócił się tylko do ;;łuż.ą~·ej.: 
- Nie wiem jeszcze, czy będę na ob1edz1e w do-

u , mam dzisiaj dużo pracy... . . 
Powiedział to rozmyślnie, wiedząc, ze Marys.a 

wtórzy to natychmiast jeg.1 żonie. . 
O to właśnie chodziło: niech Stanisława sądzJ. 

~
jest bardzo zajęty, że zapomniał zupeł.nie .. o Ar•'.e1i.. 

Mandricz nie miał jednak tego drua zadneJ ro­
tv a gdyby nawet wypadło mu coś :lzi.;iaj za­
t~ić, gdyby mógł zawrzeć najpoważni.ejszą umowę, 

pewno by zrezygnował, dlatego ze .:ałą duszą 
rszystkimi myślami był pochłonięty jefoą t:vlko 
prawą: 

- Aniela! 
Musi dowiedzieć się, gdzie ona jest teraz A gdy 

rlko zdoła dociec tego - zmusi ją do uległości... 
To też, jak tylko wyszedł z domu. miast udać 

ę do biura, wszedł do przeciwległego domu. star:ął 
· bramie, aby móc obserwować własne mieszkame. 

Tu przeczeka cały c:cas, gdyby mu wypadł? n~­
•e t stać cały Boży dzień. A miał ta~ie przeczucie. ze 
tekać nie bedzie na darmo. Stanisława na p::-· ·no 
~chce spotk~ć się z Anielą. Zapewne żyje z nią w 
rzyjaźni, skoro tak jej ufa. . , . . 

Ale równocześnie usiłował uspoko1c s1eb1e, opa-
:> ać swe nerwy. 

Czyżby Aniela pozostawiła tu swoje rze;z~ n.a 
a le? - rozmyślał - Zapewne zechce. zabrac b1eh­
;i.ę na zmianę„. 

Czekał cierpliwie, patrząc bez przerwy przez 
d enko w bramie. 

Nagle serce jego zabiło żywiej, r·adośniej, a za­
zem niespokojnie, krew uderzyła mu dJ g!owy. 

Tak, nareszcie doczekał się! 
Nareszcie wyszła pani Stc:.nisława z bramy, w· 

alizką Anieli w ręku. 
To właśnie zaniepokoiło Mandricza. 
Co to jest? 
Zona jego z walizką? A może chce go zosta­

ić?„. Może chce odeń odejść? 
Ale po chwili uśmiechnął się, jak gdyby miał 

.miar pocieszyć siebie: . 
- O, moja żona jest zbyt spokoJna 1 ~?yt obó­

iązkowa, aby miała coś podobnego uczymc„. Mogę 
rć o nią spokojny ... 

Poznał natychmiast, że to walizka An~eli: ~a ,sa­
a walizka, do której wczoraj jeszcze wło~y~ p1ęcs~t 
.bli... Burknął coś pod nosem - A więc .stasia 
ma odnosi rzeczy na nowe mieszkanie. A:r:iell. „ 

Na to właśnie czekał... Na to właśmi: liczył... 
Pani Stanisława zamierzała właśnie Lawieźć wa­

:kę z rzeczami do hotelu, gdzie mieszkała Aniela. 
Uczyniła to sama, aczkolwiek mogła ~osłać Ma­

się z rzeczami. Obawiała się, że Marysia poda mę­
w i nowy adres Anieli. Tym bardziej, że sama pod­
sała protokół, tak bardzo obciążający Anielę. 

Pani Stanisława stanęła na brzegu trotuaru, roz­
ądała się wolłoło, jak gdyby czegqś szukała . 

Mandri.cz nie mógł jeszcze wyjść ze swej kry­
wki, mimo woli ogarniała go jedna i td sama nie­
kojąca myśl: 
Może Stanisława umówiła się z Anielą . że ta przy­

izie po swoje rzeczy? A jeśli Sta11isława 
jdzie· z Anielą, nie będzie mógł się do Anieli zbli-
, I c. 

Ale pani Stanisława, oczekiwała z innego po­
~du. 

Nie wypadało jej, nie miała dość sił, aby zanieść 
Uizkę na Długą. 

Gdy więc po kilku chwilach zjawiła sit;'. pusta 
rożka, przywołała ją skinieniem ręki, wsiadła i po­
ła adres hotelu na Długiej. 

Tego Mandricz nie przewidział: .3tał chwilę, jak 
l v kubłem zimnej wody. Wybiegł ·n'ltychmiast 

RYŚ 

z bramy i szukał oczyma wokoł6 innej dorożki, nie 
było jednak pustych dorożek. Tak, ujrzał kilka, ale 
wszystkie były zajęte przez wojskowych. 

Nie mając innej rady i nie chcąc stracić z oczu 
Stanisławy, począł biec za dorożką, która oddalała 
się coraz szybciej. 

Mandricz był przekonany, że za chwilę dorożka 
zniknie mu zupełnie z oczu, że jego oczekiwanie na 
nic się n.ie zda, i rzucił ze złości kilka przekleństw. 

Ale w tej samej chwili szczęście mu dopi;,;ało: 
Na rogu Zielnej i Siennej dorożka zatrLymała się, 

nie mogąc dalej jechać. I nie tylko ta jedaa dorożka, 
ale cały sznur powozów zatrzymał się, aby rze­
puścić oddziały wojskowe, które mijały właśnie 
Zielną. . 

Dorożka, którą jechała pani Stanisława, miała 
zawrócić: ale i to było już nien1ożliw.3. Za tą dorożką 
stał długi sznur furmanek i powozów. Nastąpił taki 
zator, że nie można było ruszyć z miejsce. 

. ._ 
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To było Mandriczowi na ręk:ę. 
Pani Stanisława zauważyła, że to trwa długo 

zeszła z dorożki i postanowiła udać się na piechotę'. 
Również inni pasażerowie uczynili to samo, sądząc 
że oczekiwanie potrwa długo. ' 

Mandricz szedł wślad za swoją żoną: był kil­
kanaście kroków za nią. Szedł, ukrywając się, za 
plecami przechodniów, w obawie, aby zona jego nie 
odwróciła się i nie spostrzegła go. Ale na próżno 
obawiał się: pani Stanisława nie odwróciła się ani 
razu. Skąd mogło jej wpaść :l.o głowy, że mąż szpie­
guje ją? 

Nie wiedziała, że prowadzi swego· męża Cło mie­
szkania Anieli, że wskazuje mu hotel, w którym 
Aniela zatrzymała się chwilowo ... 

W taki to sposób pani Stanisława zaprowadziła 
sama wilka do kryjówki jagnięcia ..• 

Dalszy ciąg jutro 

'de I do Legii Cudzo.ziemskiej 
gdyż n.e chciał walczyć przeciw Francji 

\V Grenoble \\ ielką popular• .:Vlaks von Roda zakochał ~ię w' on wa1czył w Legii Cudzoziem-
1 noś~.ią cieszy . się by~y żo~nierz I 9:ietniei dzi~'':czync.e Marii i sk~ej, je~o ojciec był tam ofice! 

Le,gu Cudzoz1emskie1, ktorego 1 wo!n~ cd za1ęc c~wrle spędi:ał rem, ~tory strzelał .z „Grub~J 
powszechnie nazywają Maksem• w 1e1 towarzystwie. Zaraz 1e" Berty , bombardu1ąc Paryz. 

l Legionistą. Ale tylko nie wiel.e·1 ~lńak .·wysłano go do T onk!n:l Póza tY!D d~ed~iał .się, że je„ 

I os~b. wie kim iest .w .rzeczyw1• ! do?·~rc po 10 latach wrocił g.o ?~a1 brac_ia zgm.ęh !la froin.~ 
sto·sc1 ten .były leg1on.1.sta. · I co_ ;, a1dv. . . . . cie 1 ze obecnie rodzma Jest UUJ 

I Pochodzi ón z arystokr?tycz• Mimo. tego długiego okresu nowana. 

l nei rodz.iny n1emieckiej, baro• 
1 
czasu nie iciipomniał 0 swojej O tY'm Że pochodzi z arys~ 

nów von Roda. Przyszedł na !Marii. Również i ona nie zaporo kratycznej rodziiny i iest Niem 
i świat w kwietniu 1894 roku i niala 0 swoim przyjacielu. Te" cem mówi tylko szyldz.ik na je.o 
L na chrzcie świętym nadano mu I raz t\" iko żywiła dla niego in• go drzwiach „Maks von Roda". 

l
i imiona .l\~aksymilia_n. • Joha.nn" line jt.iż uczucia _i • towarz~s~yła I tak mijały lata .. Maks zupeł" 

Krzysztof. Jego 01c1ec, baron mu iak cień, umila1ąc mu c1ęzką, nie zapomniał o swojej oiczy„ 
111111111 Alfred, nie miał wielkiej pocie" . służb~ w Legii. źnie i niczym się nie różnił od 
"'-' ; chy ze swojego najmłodszego Po skończeniu służby Maks swoich kolegów Francuzów. 
a Ił ' syna .. Był . o_n zaw~ze rozmarz.o~ Von Roda pobrał się z Marią, Przed kilkoma dniami z.marła 
~ j ny, pisał ,V:1~rsze. i malował ta~ udał si do Franci· i i osiedlił się iego żona, którą przez cały czas 
•- skra'ń'o rozruąc się od pruosta• G , ę b.l . ał fabr kochał serdeczmie. I Maks po a..Jł ł h ł k. „. · i· · · d • w ren o e i praco w w · y · l l t :1. • __ i L! _..... , yc cz on ow te1 1czne1 ro z1• . ak ·n b t 'k wte u a acn przypomn1<111 SOI011e 
f4llllll ! ny, który od dwu stuleci zaj• 1 ce 1 ° zwy< Y ro 0 m ' o swoim tytule arystokraty~„ ...., I mowała przodujące miejsce w I Z rodzimą swoją nie utrzymy~ nym. Na nagrobku Żony kazai 

· niemieckim przemyśle włókien• wał żadnego kontaktu. Dowie" wyryć· „Maria, baronowa von 
-...., niczyM i odznaczała się trzeźwo dział si-ę tylko, ż~ podczas, gdy, Rode". 
~, ścią. 
--.- Maks z trudem skończył sz.ko s • d · :t-. 1ę, ponieważ nie ciekawiły go enSa(JJAI rozprawa · Si owa .a ~~chs~r~tk~ecz~~~.d~<l~· wr~!~: o zmuszanie dz~: wczrnki do noszenia stroju„. meskiego 

cie otrzymał maturę, odbyła się Przed jednym z sądów łon- cu wiadomość o tym dotrze do 
narada familijna. Nie wiedzia• dyńskich toczyła się niezwykła żony i ta odezwie się, aby dowie 
no bowiem, co należy uczynić , sprawa, która wzbudziła wielkie dzieć się o losie córki. 
:: tym „dz.iwnym" chłopcem. zainteresowanie w stolicy An- Sprawa jednak po pewnym 

I Po d~ugiej na~adzie za~ecydo glii. Ławę oskarżonych zajął ~e czasie wykryła się' i zajęło się -a wa.no, ze na ra·zie uda się do jaki Ryszard Hoddard, oskarzo- nią· „Tow~rzystwo Ochrony 
~ ) ~Francii, aby poz.nać ?i~co św!at ny przez „Towarzystwo Ochro- Dzieci przed brutalnością rodzi-
.._., i ludzi. ~a.ks z ra~osc1ą przy1~ł ny Dzieci przed brutalnymi ro- ców", które wniosło do sądu 

•;w tęd~ecyz1ę b1 udałał ks!lękdo ~ra.ncp, dzicami" o przysparzanie „nie- skargę na Hoddarda. 
8llil.llłl · ~.z.ie prze r:v . 1 a miesięcy, potrzebnych kłopotów" swojej · Głównym świadkiem obrony 
...._.. a~ do chwil~ g.dy wy~zerpały 9-letniej córeczce, Sylwii. była córeczka Hoddarda, .z któ-

. się ~soby. p1e111ęz_ne._ Nic chc~c Zeznania złożone przez Hod- rej zeznań wynikało. że doskona 
-...,. ~rosie, u .01c~ o. p1emąd:ze, wro" darda b.i,-zmiały clość niezwykle. le czuła się w roli chłopca, że 
_.,... c1ł do ~1,em1ec i. zgO'~me z w~• Przed pewnym czasem, cświad- maskarada bawiła ją„ nie spra­.1:'1 łą ro?z1cow zapisał się na poli• czył, że żona porzucifa go. ·wiając jej wcale ,,niepotrzeb~ 

tech1:11kę. . . . , Chciał się z nią za wszelką ce- nych kłopotów" . . Wobec tego sąd 
• Nie s.konczył .1ednak ~tud10~. nę porozumieć, aby nakionić ją nie wziął pod uwagę oskarżenia 

••• j \Yv~~chła ~owiem WO)na. ÓJ• do powrotu do domu. Nie znał ·towarzystwa i uniewinnił Hod-111_.. I ciec Jego oflcer artyl~·n z.o;;.tał jednak adresu żony 1 wobec te- darda. 
.... P?"."<?°1~11Y po~ br0!1· ~ow$ go wpadł na szczególny pomysł. Hoddard . osiągnął jednak a nret 1 1ego dwa1. ~tarsi. bracia do Wiedział, że żona bardzo kocha swój cel. Hałas, jaki wytworzył 

stan karty mobilrzacy1ne. Maks Sylwi'ę Postanow1"ł wi·ęc wyko s1·ę woko'ł te3· sprawy dotarł ro'w . ł . lk' . N' - · ' ....._. zaś r,y w w1e 1e1 rozterce. 1e ta; .1 " · d d · ·k· 
_..... chciał walczyć przeciwko rzys c m1 osc zony o. z1ec a. nież i do jego żony. Sposób, w ja 
~ Fraincji, którą ta:k pokochał i W tym ~elu. o~trzygł .dziewc~yn- ki szukał ją mąż, świadczy o je-
._., przeciwko swoim francuskim ~ę, nało~ył JeJ. ubranie c~łop:ęce go miłości do niej, kazał jej za-
i.a przyjaciołom. Wykradł się więc i 1:1dał się z. mą do o;ąs1.ed~1e~o pomnieć o wszystkkh krzyw­
.... z d.')mu. nielegalnie przekroczył miasta, gdzie przedsta:v1ał Ją Ja dach jakie jej Wyrządził i wró­„ a granicę zaciągnął się do Legii ~o. chłopc~ „C!'ryla", . Jednocz~- ciła do niego. 
...., Cudzoziemskiej i zostlał przy• srue opowiadaJąc zna}omym, ze Po rozprawie Sylwia ubrana 

, _ dt1elony do drugiego r pułku w córka zginęła w tajemniczych z powrotem w sukienkę opusz-
.... S;iidzie. okolicznościach i że nie może jej czała salę sądową, trzym<-1.iąc oi-
... Podczas pobytu w Saidz.ic znaleźć. Przypuszczał . że w koń- ca i matkę za ręce. 



Str. 8 

Wyro~ .no posturo -Ger~or~to 
F. f. przy zaparciu, zeburzeniacl 

MtnER06EN trawieniach i otyłości. 

Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 

Oskarżony skazany na 1 rok więzienia 
O~zekiwany z ogromnym na- wego w toku rozprawy głów- . stawił wniosek o zmianę środ­

pięciem wyrok Sądu Okręgo- nej, niema dostatecznych do- ' ka zapobiegawczego t. j. zwol­
·wego w·· Piotrkowie w głośnym wodów dla wydania zato wy- nienie skazanego pastora Ger­
procesie karnym o przestępst- . roku skazującego . Istnieją wpra- hardta na wolnll stopę za 
wa dewizowe oraz o nakłania- : wdzie pewne poszlaki ujawnio- kaucją. Obrońca motywował. pOWStal W Piotrkowie 
nie mieszkańców wyznania e- l ne na rozprawie, skoro jednak · że nie zachodzi obawa ucieczki 
wangelickiego de nielegalnego '. główny świadek oskarżenia Mar- 1 ani matactwa ze strony oskar- Zarząd Ortanizowanego Piotr ·które należy. wpłacić do Po 
przekraczania granic Państwa " cin WUrfel nie stawił się na żonego a stosunkowo łagodny kowskiego Podokręgu T . S. okręgu wraz z tymczasowi • 
Polskideo w ceiu dostania się rozprawę, a inni świadkowie wymiar kary uzasadnia zwol- podaje do wiademeści zainte- zgłoszeniem klubu do P. Z. i 
do Niemiec, został w dniu nie potwierdzili, aby otkarżony I nienie go z aresztu tymczaso- resowany€h klubów, że na ze- S. Klub, który nie wpła 
wczerajszym na oskarżonego i nakłaniał do nielegalnego prze- we6lo. braniu przedstawicieli klubów składki przy zgłoszeniu nie b 
.w tej sprawie pastora Jakuba kraczania granicy, sąd nie zna- Wnioskowi temu sprzeciwił f w dniu 19 lutego 1939 roku dzie mógł być potwierdzony • 
Ger~.ard~a o~loszony przy prze- , lazł pods~awy do uznani~ qer- się kategorycznie p. prokurator I przy udziale. Miejskiego łfomen- nie przysługuje mu prawo an 
pełnione) sah rozpraw w gma- ' hardta winnym w. pu.nkcie pier- Bacciarelli dowodząc, że oskar- da~ta. W.F. i P.W. ppor. S:.iczc;- lowania wpisowego (pat 
chu sądowym. I wszym aku oskarzema. żony Gerhardt namawiał nie panski~go ~iesława . powołano pkt. 7). 

' ' Oskarzony pastor.Jakub Ger- Ponadto sąd orzekł, że p~s- ~ylko do zm:ia,n~ zez~ań a~e od ~o ~yciS Plotrkowski bo~o~r~g Zawodników należy do cza 
hardt · lat 48, zamieszkały w f stor nie działał zawodowo, acz- Jednego zeJ swtadkow zaządał · emsa to owegli · · · . · · oryginalnych kart zgłoszeń 2 

Bełchatowie został uznany win- ł kol wiek dokonując tych tran- ! wycofania zameldowania zło- 1 Y"1 skład. Zar:ąduk. Orgapizr rejestrować nd deklaracja 
nym inkryminowanych mu ak- zakcji zarabiał w niektórych · żonego w tej sprawie - pro- t cy}nego Piotr ows. iego 0 - tymczasowych, wzór który, 
ten\' · oskarżenia ~arzu.tów za-.1 wypadkach dość poważne kwo- 1 kurator widzi za tym thę~ jas~ I oJ(Kęgu T. S. Wes;h pp: przesłany ~ostał d'ó klubów. 
wartych w punkcie 2 1 3 tegoż l ty co ustalone zostało na roz- krawego matactwa, a pomewaz uczamer ac ~w .prezes I Wzywa się Zarządy kluból 
aktu oskarżenia, a mianowicie, f prawie głównej. oskarżony nie posiada środków Wal~saczyk Adnt~m - Wce te~: ażeby w terminie do dnia 
te Y:r okresie od stycznia 1937 r. I utrzymania ani stałego miejsca i ze~ i przev.:o nlCZllCY · · i lutego rb. podały na piśmie 
do lipca 1938 r. w Bełchato- 1 Areszt tymczasowy został zamieszkania, a zatym zachodzi ; D · Naroż!uak .Aleksa~der - Podokręgu adresy dla kort 
wie, będqc past. par. ewange- 1 · Wobec tego, że sąd zaliczył obawa uchylenia się odbycia ~. vekret<lt i Ka~itan ~~\ązk~iy pondencji, ki; rowanej dla Kl 
licko:.augsburskiej polecił wy- pastorowi Gerhardtowi tym- dalszej kary. ł b ~cat- ba p~ze s~awilie \ Z u- bu. 
płacić swojemu synowi Horsto- i czasowy areszt śledczy w któ- . ow r'? otmezy.c cz one a- ZARZĄD. 
wi, śwej żonie Ernie i pastoro- .' rym przebywał on od 28 czerw- Czy będą składane apelacJeł .· rządu 1 Skarbnik. . 
wi AdoUowi Graumanowi za- , ca 1938 · r. do dnia wyroku tj . Jak się dowiadujomy obroń- i Cele~ podokręg'! Je~t unor~ 
mie,szkałym w Niemcźech różne I 27 lutego pozostaje mu do od ca skazanego pastora Gerhardta 

1
mowame . stosunkoTw ~ spo

5
pu­

lcwoty pieniężnę w markach \ siedzenia jsszcze 4 miesiące mec. Wadąw Walosiński wnie- ' aryzowanie spor~u ~msa . to­
n~em. ieckich. zamiast zdepon<;>- 1 plus 60 dni aresztu w razie sie zap~wi~dź zło~t?ia skargi ~~::go na terenie miasta Piotr ) 
wanych . u mego w Bełchatowie l niezapłacenia grzywny. apelacy1neJ. Rówmez prokura- W · lk . k d . d 
zlQtych· polskich oraz, że wy- , W k . . t · tor, - według przeważającej ' . sze ą . orespon encJę . , o J 
płacnł w tymże czasie . i miej . d .Yrob. me )CS r~~w~~k~~~~ opmu mif·jscowyeh sfer praw- P_iotrkowsk1ego Podok.ręgu. le- ł 
1cu rodzinom robotników sezo- · gt yz ok 1.e sbtrony niczych przypuszczalnie wnie- nua Stolo Nego nalezy k1ero- ' 

-.., B ł h t . kt' or ta i o rona maj4 prawo . , . . wać na rę e prezesa p. Ku- i 
nowycn w e c a ow1.e, orzy I wnieść apelacJ'p którą należy ste odwołanie w sprawie zwol · W • p· k' l 
dostali si„ dro"ą iełe11al „ '1 ę · · "'' • • k . d t czamera act c.wa, 10tr ow ; . . . ..., „ n s .n.,, o{. zapowiedzieć w ciągu 7 dni niema os arzonego o zarzu u ł p·r d k" 106 1 któ- i 

Niemiec· i tam swe zarobki skła- ~ od dnia ogłoszenia wyroku namawiania do nielegalnego u . idsu 5 1~g? d · t · ' 1 I .lali Horstowi Gerhardtowi, Er- ' · · przekraczania granicy i zbyt r~ he. "f' czesni.~ u zde .a ~szedł 
nie Erhardt i Aalolfewi Grau- Prokurator sprzec1"w1"ł s1"ę . k"eg mi k za do- kic in ormac11 co z1enme o • 

. ms 1 o wy aru ary goJz 1810 do 19 od ska-1 
manowi na rachunek oskarżo- zwolnieniu oskarżonego konane przestępsta dewizowe. · ·d P w 
nego pastora Jakóba Gerhard- zanym ~ re.sem . , . 
ta, s4a okręgowy orzekł skazać Obrońca oskarżonego adw. Tak wi~c, spra~a. pastora , Po!1a1e. się , do . wiaaomosci 
oskarżonefo Jakóba Gerhardta Wacław Walosiński po odczy- Gerhardta teszcze me Jest przed l klu~ow, ze ~odzki Okręg°'·YY 
na 1 rok więzienia i 3 tysiące taniu wyroku i motywów po- sądem zakończona. Związek ~emsa Stołowego pi~-
iłotych grzywny z zamianą w wmw•••- '" , _,,._ ! mem swoim nr. ~2/58 z dnia 
razie nieściągalności na 60 dni ł 1? II 1939 roku zaliczył wszyst-
aresztu. · . I kie nowo. zglos'łon~ kluby Pod 

Za udowoqnione oskarżone· IJMAJYKIJ M 1 okręgu P1otrkowsk1ego do Kia-

Pięcioraczki 
Warszawskie 

na sali Kilińskie~ 
w Piotrkowie RE . ; sy „8 ", z tym, że mistrz Pod-

mu trzecie przestępstwo prze- . . . . we wnaki nagłe l. okręgu rozeń'ra spotkanie z ml-
widzicne w akcie oskar!enia, a d q się „ a 
mianowicie: te w celu uzyska· s:ic'Z.egóh:ne . ~hy pogody. Bóle . reu- ł strzami innych grup Kl, B o MCJ Li. Fil•'•' 'llll m" ihf w 

nl·„ dla s 1'eb1"e zezwoleni·a na i częste ~n:;i.1 ~re•yczne uśrn1er'Za wejście do klasy A Ł.O.Z.T.S '"'•~!!!!!!!!!~!l!!~!!!!!!!!!l~~!!!!!!!!!!IJ 
„ rnaiyczne 1 a'!='~To" al sio.sowan~ W Kluby które pragną zgłosić ::z............ YT :r I' · --

zakup i pr:r.eslanie do Niemiec , To~o:l . Tablelk~3 taqcletek 3 r.s.zy.d-z~en· się do p z T. s. z11łosv• do 
•rodków płatniczych w walucie „ }t h po 2- [b iach 6 -t Modne materiały męskie, 
nl·emi·ecki·ei· złoz·y• osk. G'!'r- d~ ac uino w tych c1erpien · czasu o.trzymanfa z ł-lodokrę- d k" . k . 

t "' nie przynoszq ..,„ . gu oryginalnych druków tym ams ie, wo1s owe i ucz. 
hardt Komisji Dewizowej nie- czasowe deklarólcje przystąpie- niowskie. Wielki wye6r. 
prawdziwe oświndczenie i uzy· nia do P. z. T. s. na blankie- Ceny niskie. 
skał zezwolenie nn wysyłkę do tach klubowych. Deklaracja 

[~I~~1~IE~~~~f [ntnlia~tJ[llle 1~witani! min. i~~;.~;:[~~~~~~~~~~k;~~ 
Wpisowe dla klubów nowo­

hardta i. Adolfa Graumana sąd h c· o p· t kow" T b wstępujących do P. z. G. s. 
wydał wyrok skazuiącv go do- r. Jan W IO r . Ie ry • wynosi złotych 15 (piętnaście) 
tłatkowo na 6 miesięcy więzie:. W sobotę 25 bm. w godz. ! Minister . Ciano wzruszony jednak Zarząd podokręgu po 

---- stalo:i ----
pol ę ca 

Chrześcijańska manufaktura 

JAN ŁANIK 
Piotrków Tryb. 

ulica Sieradzka 4 . 
. nia i 3 tys. zl 6lrzywny z za- przedpoludniowych przyjechał . gościnnym przyjęciem wyszedł porozumieniu się z Okręgiem 
mianą na 60 dni aresztu. pociągiem kurjerskim z Rzymu : z pociągu i przeszedł przez postanowiły, że kluby które ii· iittiiiitilttiliiliiiiiiiliiiiiiiiiiiiiitiiiliili 

Ile wynosi łączna kara Minister Spraw Zagr~nicznych ~ cały peron odpowiadając ukło- zgłoszą swoje przystąpienie do z tf b · zas wiadez 
Italii hr. Ciano wraz z małżon-: nem i uśmiechem na powita- P. z. T. S. do dnia 28 lutego ae; U IO n O wojskowe ' 

Sqd obie kary wyżej wyrze- ką, córką dykt tera Musolinie- 1 nia. · 1939 roku wł„cznie są całko- dane przez P.K.U. w Kaliszu na n 
czone połączył w jedno skazu· . , ·t d . . f . l "" wisko Smykuły Stanisława zam!~ 
jąc Jakuba Gerhardta . na 1 rok go i sw1 ą u a1ąc się z o iqa - Delegacja Zw. Młodej Polski wicie zwolnione od wpiso~ kałego w Piotrkowie przy ul. Bell 

ł ną wizytą de Rząc!u Polskiego umundurowana w składzie ko- wego. . kiei 36 m. 2. którą się unieważnia 
więzienia i 3 tys. z grzywny w Warszawie d M · N k k d Składka roczna od klubów 
z 'zamianą rta 60 dni aresztu ." -men ee. owa a, om. o -
oraz ponoszenie kosztów i opłat , Na wspaniale . udekor~w~n~ działu żeńskiego Haliny ·Gole- klasy B wynosi zł 10 (dziesięć) Czytajcie Dziennik Piotrko, 
sądowych. , · dworz.ec. flagami polskimi i niewskiej i kom. Bauera, wrę- !13:!1!--------------------· 

włosk1m1, przy dźwiękach or- czyła P• Ministrowi Ciano wią· KINO cz.ARY ·ozt;s' ,. dni· następnycl'. 
Motywy wyroku kiestry wiechał pociąg wiozą- zankę kwiatów. TEATR M 

Sąd orzekający uniewinnił I cy dostojnego gościa. . Rozczulony :: powitaniem Mi- Wielki film polski według słynnej powieści 
oskarżoneg .) pastora Gerhardta W czasie kilkuminutowego nister Ciano serdecznie po- Dołęgi Mostowicza p. t. 
z zarzutu nakłaniania parafian ; postoju nastąpiło bardżo ser- dziękował Ambasadorowi Rzpli- OSTATNIA BRYGADA 
ewangelickich do nielegalnego ' deczne powitanie hr. Ciano tej Gen. Długoszowskiego ca-
przekraczania granicy niemiec- 1 przez przedstawicieli miejsco· łujac go. 
kiej i ' dawania tymże zaświad„ wych władz wojskowych pań- w powitaniach Ministra wzię. (Prawo do szcząicia) 
czeń celem \lłatwienia uzyska- stwowych, organizacji społecz- ły udział organizacje K P. W. W rolach głównych: Gorczyńska, Barszczewska, Wysock I 
nia zarc>hków na terenie Nie- nych i tłumy publiczności któ- Straży, Rezerwistów, Legi0nis- Sawan, Pichelski, Stępowski, Sielański i inni. 
miec, ~·dyż według . przekona- re wiwatowały na cześć Mini- tów. Zw. Ochotników i inne. 
nia· powzi.ętego w czasie trwa- stra i Jego świty wznosząc en- Organizacja przyjęcia i porzą- PopClłudniówka o godz. 3 Taniec szczęścia i rozpaci · 
nia .5-dniowego przewodu sądo- tuzjastyczne okrzyki. p..ek n~ dworcu był wzorowy. Początek ce.dziennie o g. 5 w swięta o g. 3. Ceny zwykłe 

KinG-Teatr 

„A S" 

I 

w .Notrkewie 

pl. Nlepodle­

głośei nr. 2; 

film z życia cyrkowego odznacwny na Międzyna­
rodowej wystawie filmowej w Wenecji 

Sukces kinematografii p. t. 

WĘDROWNY NARÓD 
W rolach tytułowych: f rancoise Rosay, Hans Aiber,s 

, i Irena Meyendorf \ 

Początek o godz. f> pp, w niedzielę i swięta o g odz. 3 po pOlł . 

Kino - Teatr 

ROM 11· 

W egzotycznym kraju Honolulu kwitnie miłość 
dzielnego lotnika i pięknej arystokratki 

Wielki film bohaterski o wielkim napięciu p. t. 

Skrzydła nadH9nolul~ 
W roli głównej Ray Milland i W endy Barrie 

Pepoł. o. godz. 3 Motyl Hiszpański 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 pe poł. I w Piotrkowie 
Al. f\;taja 11. 

Popoł o godz. 3 „Ich błąd" ___ ... „ ....... „„ ....... „„„„milllm!ll„Dam+w• .......... Rll--IZll ~ .................. „ ... „gm ... iira1 _____________________________ ._„„ ......... „ ...... _ ...... „ 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 .gr. z dostawą zł. 3. 

PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. },(. O. Nr. 602.480 
CENY OGŁOSZEN: 1-s~a str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za WY' 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Dri,ikarnia Polska Piotrków, 
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